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Wojna włosko-abisyńska nieunikniona 
Abisynja będzie bronić swej niepodległości 
LONDYN, 20.7 (PAT). W wywiadzie | paktu Ligi Narodów i żadme załałtwie- Į tys. Włochów a 10.000 znajduje się w 


z przedeiawiczelem agencji Reutera |wie sprawy mie może opierać się na | drodze. 
cemaru Abisynji oświadczył co nastę: | milczącem przyjęciu tezy włoskiej. 


paje: Uważam za niezbędne podać do 
widomości w sposób kategoryczny 
masz zamiar odrzucenia,  jakiegokol- 


miek 


przemńdyrwał protektorat bądź mandat | przetra 


młoski czy inny, niszczący miepodle- 
głość, euweremność i wolność naszego 


Nasiępmie cesarz przedstawił szereg 
wypadków, w których Abieynja oskar 
ża Włochy o niewykonanie przyję- 
tych zobowiązań. Czyniąc aluzje do 

o. cesanz oświadczył, że spot- 
kał się z odmową ze strony niektórych 
narodów wysłamm broni do Abisymji 
oraz przyznania ułatwień fabrykacji 
małemiałów wojennych dla narodu. 
który pragnie tylko pókoju. Cesarz 
podkreślił wkońcu zdecydoroaną rolę 
ludności do obrony terytorjum Abisy* 
nji i niepodległości politycznej pań- 
sta, kujemy z ufnością — po- 

mał cesarz — daty 25 lipca i 25 
sierpnia oraz decyzji Ligi Narodów, 
ponieważ wierzymy, że nasza sprawa 
Jest słuszna i musi zatryumfować, 

LONDYN, 20.7. (PAT). W związku 

z oska pochodzącą z Rzymu. ja- 

przed zebraniem się Rady Ligi 
Narodów miała się odbyć konferencja 
3 mocarstw w sprawie sporu włosko- 
abisyńskiego. brytyjskie koła oficjalne 
zaznaczają. że tego rodzaju konferen- 
cja mogłaby się odbyć obecnie tylko 
w formie zebrania w Rzymie przedsta- 
wiecieli dyplomatycznych państw, któ- 
re podpisały traktat z roku 1906. 
lecz dyskusja mogłaby wydać owoce 
tylko wówczas, gdyby znaleziono pod 
staawę porozumienia, o czem jeszcze 
niema Momy. 

Jak słychać rząd włoski godzi się 
na podjęcie rokowań tylko w tym wy- 
padku. gdyby Włochom przyznano 
przemagę polityczną nad Abisynją m 
całości lub m części, 

Zdaniem jednak rządu brytyjskiego 
stałobv ło w sprzeczności z zasadami 

NOWY JORK. 20.7. Flota transpor 
towa armji włoskiej okazała się za- 
mała, aby sprostać zadaniom przewo 
zu wojska. chorych i transportowa- 
nia żywności, to też Włochy w rozma 
itych państwach kupują coraz to mo- 
we okręty. 

Zakupy tego r 
słały w Grecji. 

Wczoraj sfinalizowan» w Nowym 
Jorku tranzakcję w sprawie zakupie- 
nia przez Włochy pięciu parowców. 
które przerobione być mają na tran- 
sportowce wojskowe. 


odzaju poczynione zo 


LEKARZ 


J. MALAWSKI 


specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


przyjmuje 4021 


w BĘDZINIE 


UL. SĄCZEWSKA 27. 


ZZA 


Uczeń utonął w morzu 


JASTARNIA, 20.7. (PAT). Na Pół- 
wyspie Helskim w pobliżu gminy Bór 
kąpało się dwóch rówieśników Ma- 
rjan Kaj i Marjan Duśman, ucznio- 
wie z Chorzowa na Górnym Śląsku. 
W pewnej chwili obaj chłopcy zaczę 
li tonąć. Znajdujący się na brzegu ry 
bacy pospieszyli z pomocą nieszczę- 
sliwym. Duśmiana zdołano uratować. 
natomżast Kai 


rozwiazania konfliktu, któryby |Sodnego źródła przez 


O e r e ee Z, A 


WOJSKA WLOSKIE W AFRYCE 


SZABLE DLA ABISYN JI 
LONDYN, 20.7. (PAT). Agencja 


KAIR, 20.7, (PAT). Według wiary-| Reutera donosi, że jedna z firm japoń. 


kanał 
msportowano dotychczas 


„I | LJ [l | LB LIESKOCZOKE FABRYKI KASZYM 


I SAMOCHODÓW SP. AKC. — OSWIĘCIM II 


TELEFON 47. 


Sueski | skich w Ossaka 


NAJODPOWIEDNIEJSZY SAMOCHÓD 


NA NASZE DROGI 


atnzymała poważme 


120! zamówienia na szable dła Abisymji. 


tye „BABY ”2. 7.800 


Typy starsze PICCOLO zł. 5.500— 
ALFA zł. 9.500— 
A za gotówkę 10% 


skonta 


SAMOCHODY UZYWANE PO 


KACZWYCZAJNIE WISKICH CENACH 


PRZEDSTAWICIELSTWA: 


WARSZAWA — FREDRY 2 
POZNAŃ —DĄBROWSKIEGO %0 


KRAKÓW — KOŚCIUSZKI 49 
LWÓW — ŁYCZAKOWSKA 27 


CZĘSTOCHOWA — I! ALEJA 42 


3847 


Dekret Goeringa 


obowiązuje w całej Rzeszy 
BERLIN, 20.7. (PAT). Minister spra 


wiedliwości Rzeszy Roust nadał moc 


obowiązującą dekretowi premjera 
Prus Goeringa „o obronie przed po- 
litycznym katolicyzmem". 
ozporządzenie swe skierował mi- 
nister Roust do wszystkich prokura- 
torów Rzeszy, polecając im przeciw- 
stawiać się w jJaknajściślejszej współ 
pracy z urzędami ipolicji państwowej 
i władzami administracyjnymi wszel 


kim próbom ze strony politycznego 
katolicyzmu, zmierzającym do rozbi- 
cia państwa i wywołania rozłamu w 
wspólnocie narodowej. 

Rozporządzenie ministra sprawiedli 
wości uzupełnia dekret premjera 
Goeringa, który obowiązuje na tere- 
nie całej Rzeszy, polecając stosowa- 
nie się do niego również i władz są- 
dowych Rzeszy. 


Przebieg demonstracyj paryskich 


Szarża gwardji 


PARYŻ. 20.7. (PAT). Wczorajsze 
manifestacje w okolicach placu Ope- 
ry zgromadziły według obliczeń orga 
nizatorów demonstracji około 50 tys. 
osób, podczas gdy prefektura policji 
określa liczbę manifestantów na 12 
tysięcy. 

Manifestacje trwały 2 i pół godzi- 
ny, pomimo, iż policja kilkakrotnie 
interwenjowała, usiłując  rozproszyć 
większe grupy manifestantów. 

W demonstracjach wzięli udział 
nietyłko urzędnicy państwowi, ale 
także kolejarze, pracownicy monopo- 
lv tytoniowego, tramwajowego, pra- 
cownicy kolejki podizemnej i t. p. 
Dzięki silnym oddziałom policpi, ja- 
kie zgromadzono w okolicach Opery. 
nie doszło do większych incydentów. 

Pierwsze starcie wydarzyło się na ro 
gu bułwaru Hausmanna. gdzie aresz 
towano około 10 osób. Manifestanci 
wznosili jednak w dalszym ciągu o- 
krzyki przeciw rządowi. domagając 
się dymisji premjera Lavala i śpie- 
wali międzynarodówkę. Nastąpiła 
w szarża gwardji republikań- 


republikańskiej 


skiej, która odparła manifestantów, 
przeprowadzając szereg aresztowań. 
Policja umieszczałą aresztowanych 
w samochodach policyjnych i odwozi- 
ła ich do pobliskich komiearjatów, 


gdzie zatrzymano ich kilka godzin. 
względnie do rana. W tym samym 
czasie doszło na Avenue do L'Opera 


do innego starcia z połicją, ale głów 
na masa manifestantów w dalszym 
ciągu usiłowała przedostać się na 
plac ry od strony bulwaru Haus- 
manna. Policją odparła jednak de- 
monetrantów, którzy około godz. 20 
zaczęli się rozpraszać. 

edług „Le Petit Journal" ogólny 
bilans manifestacyjny można wyra- 
zić w ten sposób: 6 policjantów i 20 
manifestantów odniosło ramy, aresz- 
towano rrzeszło 1200 osób. 

PARYŻ. 20.7. (PAT) Z pośród are- 
sztowanych za udział we wczorajszej 
manifestacji na Placu Opery zatrzy- 
mano dotychczas 8 osób. Wszyscy 
zwolnieni bedą musieli wytłumaczyć 
się wobec władz z udziału w zakaza- 
nei manifestacii. 
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Marsz. Piłsudska 
W PIKILISZK ACH. 

WELNO, 20.7. (PAT). W sobotę rano 
przybyła do Wilna wraz z córkami 
p. Aleksandra Pilsudska. 

Na dworcu powitali p. marszatlóo- 
wą wojewoda wileński Jaszczołt, płk. 
Przyjałkowski, płk, Pakosz, starosta 
grodzki i inni. 

P. marszałkowa po krótkim 
w Wilnie, gdzie odwiedziła kościół 
Św. Teresy. w którym spoczywa urna 


z sercem Marszałka oraz prochy jego 
Matki, odjechała do Pikthszek. 


domu i pezesyłką 
ozńową 


Niebywałe upały 
W TURKIESTANIE, 


BERLIN, 20.7. (PAT). N. B. L do- 
nosi z Moskwy, że w Turłbiestanie 
panują od kilku dni niezwykłe upały, 

W stolicy republiki turkiestańskeż 
w Aschabad zanotowano temperaturę 
75 stopni Celsjusza powyżej zera. 

Równocześnie wieją gorące wiatry, 
A wyrządziły wiele szkód w zbio- 
rach. y 


W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 


NOWY JORK, 20.7. (PAT). Wskn- 
tek burzy. jaka przeszła w ciągu o- 
statnich 24 godzin nad wschodni 
częścią Stanów Zjednoczonych oraz 
wskutek niezwykłych upałów poniosło 
śmierć 35 osób. 

W niektórych miejscowościach sta- 
nu Indiana zanotowano 100 stopni 
Fahrenheita powyżej zera. 


Straszny samosąd 
NAD MURZYNEM. 


FORT LAUDERDALE (Floryda) 
20.7. — Tłum złożony z około 100 za 
maskowanych ludzi, należących, jak 
przypuszczają do Ku-Klux-Klan, ete- 
roryzował szeryfa, straż więzienną i 
opanowawszy więzienie, uprowadził 
stamtąd murzyna. oskarżonego o na- 
pad z nożem na białą kobietę i doko 
nał nad nim samosądu. e 

Murzyna najpierw powieszono, a 
następnie podziurawiono ciało jego 
kulami rewolwerowemi. 


Harcerze angielscy 
ŚPIEWAJĄ PO POLSKU. 


W Spale odbyło się na stadjonie o- 
gnisko, w którem wzięły udzał 
wszystkie delegacje skautów, przyby 
łe na Zlot, niektóre z nich w strojach 
narodowych. 

Delegacja angielska popisywała się 
szeregiem piosenek, z których jedną 
śpiewano po połsku. Refren tej pio- 
senki powtarzany był przez wszystkie 
inne delegacje. Niesłychanie efektow 
ne popisy z lampionami wykona de 
legacja węgierska przy akompanja- 
mencie świetlnej swej orkiesty, Or- 
kiestra ta wykonała szereg melodyj 
węgierskich, W pewnej chwili ogni- 
ska przemówienie w języku polskim 
i angielskim, poświęcone twórcy skau 
tingu lordowi Baden-Powellowi i je- 
go małżonce wygłosił delegat polski 
międzynarodowego biura skautów dr. 
Tadeusz Strumiłło. 

Podniosłą pieśnią „Idzie noc“ oraz 
„Kręgiem braterskim* zakończono uro 
czystość międzynarodowego brater- 
stwa w Spale. 


Manewry japońskie 
TOKIO, 20.7. Administracja japoń 
ska zapowiada wielkie manewry od 
końca lipca do początku października 
pod dowództwem szefa sztabu, keie- 
cia Fuszimi. 


2. 


„KURIER ZACHODNI” 


Moraczewski a wybory 


Ongea ZZZ., „Front Robotniczy” za- 
mteszcza wywiad z p. Moraczewskim 
na temat wyborów. P. Moraczenski 
zaznacza, że wywiad ten miał zamie- 
ścić naprzód „Kutjer Poranny“, ale 
eię potem rozmyślił. Przechodząc do 
ordynacji wyborczej twierdzi prezes 
ZZZ., że — krzywdzi „klasę robotni- 
czą”". 

„Brak sealenia dobrowolnych związków za 
wodowych potęguje jeszcze bardziej cyfro- 
we pokrzywdzenie świata pracy;  poprosiu 
każdy członek izby (organizacji klas posia- 
dających) będzie miał 5 do 10 razy więcej 
praw wyborczych od robotników. To ukryte 
piuralne prawo wyborcze uprawnia mmie do 
twierdzenia 0. odbienaniu równomprawnienia 
przy tem brzmienim ustawy. Mimo tego, w 
wąjewództwie Śląskiem mogliśmy wszędzie 
stawiać kandydatów, ale w żadnym z więk- 
szych missi; ani w Wiarezawie, ani w Łodzi. 
ani w Krakowie, Sosnowcu, Częstochowie i 
invch — klasa pracująca nie mogła wysu- 
wé swych kandydatów". 

Na pytanie zaś, iłe jest prawdy w 
pogłoskach, że ZZZ, nie weżmie udzia 

DE p. Morączewski odpo- 
wiedział: 

„Od mówienia i grożemia do wykonania 
jeszcze daleko. Jednak stwierdzam — bardzo 
wyraźmą i powszechną niechęć w całej kla- 
Gie pracującej do ywamia roli dekora- 
cyjnej w przyczłydh wyborach. Nikt nie 
PA yć „parade” -robotnik em, bez głosu, 
bez praw, potrzebnym tyłko do tego,, aby się 
nazywsło, ża icy nie zostali pozbawie 
ni tych praw, które im zadekretował mar- 
szałak Pa ki w 1018 roku. Nie chcę prze 
sadzać, jaki obrót przybiorą sprawy. Moje 
osobisła zdanie, o które pan się zapytuje, 
gest: Związki zawodowe parany Zrezygno- 
mać z wysyłania swych delegatów do zgro- 

Zdaje się, że tego rodzaju stanowisko od- 
powiadałoby zresztą tym intenojom, o które 
podejrzewam autorów ustawy, a których 
wyrazem jest uchwakona ordymacja wybor- 
cza. do. Sejmu“. 


„Dani mósośski W Eraksoli 


OBRADOWAŁ NAD OBRONĄ 
< WOLNOMULARSTWA 


fainteresowanie się  wolmommiar- 
stwem przez społeczeństwa szeregu 
krajów i błiższa obserwacja działalno- 
ści „warsztatów“ wzi iła poważny 
niepokój wśród wołnomauilarzy. Od 15 
do 19 czerwca rb. w Brukseli obrado- 
wał specjalny zjazd delegatów rad 
myższych obrządku szkockiego. Tema 
tem obrad było zagadnienie “obrony 
masonerji.  Rozpatrywamo położenie 
wolnomularstwa w krajach, w któ- 
rych jest ono specjalnie atalkowame, 
badano prayers iy toeo położenia, po- 

g! 


szukiwano sposobów przeciwdziała- 
nin, wreszcie dyskutowano sposoby 


dokonania ściślejszego zjednoczenia 
poszczególnych organizacyj w płaez- 
czyźnie międz lowej bez naru- 
szenie ich przywiłejów narodowościo- 
wych. 

Francuska opinja katolicka i patrjo- 
tyczna jest zaniepokojona projektem 
masońskim tworzenia lóż ro tych kra- 


Francji w kraju tym znalazło przytu- 
łek mielu  mwolnomularzy mypędzo- 
nych z Włoch i Niemiec; ci emigranci 
pozakładałi w krótkim czasie swoje 


niedziela, 21 Tipca 1935 rom 


peżądamych cudzoziemców. Jak _wia-|loże i zajęłi się agitacją wrogą swoim 
omo, pod wpływem Wielkiej Loży |krajom, narażając Francję na konfli- 


kiy dyplomatyczne z temi patńństwa- 
mi. Ostrożniejszy był rząd amgielski, 
który nie wpuścił do swego kraju 
Wielkiego Wschodu Italiji. 


W poniedziałek dnia 22 bm. o godz. 
6 rano przyjeżdża do Katowic specjal- 
nym pociągiem z Warszawy wyciecz- 
ka skautów zagramicznych szeregu 
państw obcych, którzy brali udział w 
jubileuszowym zlocie Harcerstwa Pol- 
skiego w Spale. W wycieczce na Śląsk 
i do Zagłębia Dąbr. weźmie udział 500 
skautóro zagranicznych, 

Większą grupę wśród nich stanowić 
będą Węgrzy, Rumuni, Czesi i Stora- 
cy. Na dworcu w Katowicach powita 
wycieczke zarząd Śląskiego oddziału 
Zw. Harcerstwa Polskiego z hawemi- 
strzynią Wamdą Jordan - Łowińską na 
czele, Z dworca drużyny skautowe u: 
dadzą się w pochodzie ze sztandarami 
i orkiestrami pod pomnik Powstańca, 
gdzie złożą wieńce, 


BERLIN, 20.7. (PAT). Nowy prezy- 
dent policji berlińskiej Heldorf Sia 
sił dziś rozporzędzenie, którego mocą 
ustanawia się t. zw. godzinę policyj- 
ną dla wszystkich żydowskich ka- 
wiarń w okręgu Berlina. 

Po tej godzinie, którą naznaczono 
A 10-ią kawiarnie te będą zamknię- 


ła zaałarmowana wiadomością o groź 
nym pożarze, jaki wybuchł przy ul. 
Nowozarzewskiej 58 w składzie drze 
wa Landau i Sternfelda. 

Ogień, natrafiwszy na masę łatwo- 
palnego materjału (w składzie znaj- 
dowało się 70 wagonów drzewa), roz- 
szerzał się z błyskawiczną szyłbkościę 
grożąc przerzuceniem się na sąsied- 
n'e mieszkalne budynki. 

Wśród mieszkańców okolicznych 
kamienie wybuchła nieopisana panika 
Mieszkańcy z przerażeniem opuszz- 
czali swoje mieszkania, wynosząc me 
ble i urządzenie pokojów w bezpiecz 
ne miejsce. nni powychodzili na 
dachy i nieustannie oblewali papę wo 
dą, chroniąc ją w ten sposób od za- 


jach gdzie masonerja jest toleromwana| nalenia się. 


lub uznana, Francji bowiem zagraża 


mowa konieczność przyjmowania nie- wiołem był tłum, zwykły 


ohaterem walki z szalejącym ży- 
gapiowski 


Wycieczka skautów zagranicznych 
przybywa na Śląsk i do Zagłębia Dąbr. 


Następnie uczestnicy wycieczki w 
grupach zwiedzą ważniejs: objekty 
przemysłowe, a to kapainiefiy jacek. 
„Mysłowice“, „Saturn* „Czeładź. hu-| 
ty „Piłsudski”, „Zgoda“. „Fałva' oraz) 
Fabrykę Związków azotowychew Cho- 
rzowie. k 

Po zwiedzeniu objektów przemysło-. 
wych goście zwiedzą Muzeum Śląskie 
i gmach województwa Śląskiego. O 
godz. 14.20 drużyny skautowe ustawią 
się przed gmachem Urzędu wojewódz- 
kiego, gdzie nastąpi uroczyste poże- 
gnanie obcych skautów przez przewod 
niczącego Harcerstwa Polskiego p. wò- 
jewodę Grażyńskiego. Spod gmachu 
województwa drużyny skautowe uda- 
dzą się na dworzec, skąd o godz. 15 na- 
stąpi odjazd w dalszą podróż. 


Godziny policyjne 


dla żydowskich kawiarń w Berlinie 


Rozporządzenie obowiązywać bę- 
dzie od 20 do 28 lipca. W uzasadnie 
niu powyższego rozporządzenia pre- 
zydent Heldorf oświadcza, że wydane 
ono zostało w interesie spokoju i po- 
rządku publicznego oraz celem nie- 
dopuszczenia do dalszych niepożąda- 
nych demonetracyj. 


Olbrzymi pożar w składzie drzewa 
Spłonęło 15 wagonów drzewa 


ŁÓDŹ, 20.7. (Tel.wł.). Wczoraj póź |tłum, który przyszedł popatrzeć na 
nym wieczorem straż ogniowa zosta: | pożar. Gdy EN stawała się co- 


raz groźniejsza policja, tworząca kor 
don, odgraniczający miejsce pożaru 
od ciekawskich, zwróciła się do tłu- 
mu z apelem, ażeby pomógł straży o- 
gniowej w akcji ratowniczej. 

Chodziło o rozrzncanie stosów de- 
sek i odsunięcie ich z bezpośredniej 
bliskości ognia. 

Wezwania usłuchano z ochotą. Lu- 
dzie z zapałem wzięli sie do pracy. 
nie bacząc na grożące im niebezpie- 
czeństwo, i pod komendą strażaków 
usunęli niebezpieczeństwo zapałenia 
się wielu stosów desek. Podczas tej 
pracy kilkanaście osób odniosło popa 
rzenia rąk, na wielu zatliły się ubra 
nia, pracowano jednak mimo to bar: 
dzo ofiarnie. 

Po kilkugodzinnej akcji ratowni- 
czej udało się pożar stłumić, Pastwą 
płomieni padło 15 wagonów drzewa. 


To... p ge 


HALLIBURTON, 

amerykański pisarz, zamierza na słoniu prze 

być Alpy śladami marszu Hannibala na 
Rzym. 


Harcerze polscy 
ZAPROSZENI DO DANII 


Harcewze polscy zostali zaproszeni 
do Danji na jubileuszowy Zlot skau: 
tów duńskich, który odbędzie się w 
dniach odl 27 lipca. do 9 sierpnia br. w 
Ermelunden pod Kopenhagą. Związek 
harcerstwa polskiego wysyła na ten 
zlot drużymę reprezentacyjną, która 
bezpośrednio po zlocie w Spale wyje- 
dzie przez Berlin do "Bla 
żyna liczy 16 harcerzy, pod kierownice 
twem podharemistrza Sławika Bonifa- 
gre z Chorągwi śląskiej. 

rużyma zwiedzi po zlocie Kopenha 
gę, gdzie będzie gościem skautów duń- 
skich. oraz polskie ośrodki wychodź: 
cze. W drodze powrotnej harcerze za- 
trzymają się 4 dni w Berlinie, celem 
zwiedzenia miasta. 


Kary administracyjne 


Według ostatnich danych Głównego U. 
rzęda Statystycznego, w roku 1933-34 na- 
łożono w Polsce ogółem 1.145.000 kar ead- 
ministracyjnych, z tego w Warszawie 
107.500, w woj. centralnych 402.800, we 
wschodnich 188.300, w zachodnich 188.300. 
oraz w województwach południowych 
267.900 kar. 

Za przekroczenie przepisów sanitannych 
nałożono w «ałoj Polsce łącznie 107.800 
kar administ:acyjnych. za przekroczenie 
przepisów drogowych 183.300. przepisów 
o posiadaniu broni 31.600. za przekrocze- 
nie ustawy  przeciwalkoholowej 51.600. 
ustawy o powszechnej służbie wojskowej 
31.600. oraz z prawa o  wyłkroczeniach 
260.700. 

Przeciętnie na 10.0000 mieszkańców 
przypada w Polsce 547 kar administra- 
cyjnych. Największą atosunikowo liczbę 
kar nałożono w Warszawie, mianowicie 
912 kar na 10.090 m eszkańców. najanniej- 
szą zaś w województwach południowych 
— 305 kary na 10.000 mieszkańców. 
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Zapisujcie się 


na członków LOPP. 


ANTONI HRAM. 


cziowieka, lub też została przez niego 
wylkradziomą. Ale w takim razie dlaczego miałby 


Ez | p 
człowieka. 


uromić ani jednego 


słowa owego  zagadkowego 


IEMSTA COWAOTA 


(wapółczesna powieść sensacyjna) 
Oruga część powieści p.t. Sobowtór doktora Bauma 


70) — . 
— A czy jego obecność wśród niedostępnych 
skał „Czarciego uroczyska” nie jest ściśle związaną 
z ucieczką Amity? — pomyślał Jack i nagle przy- 
pomniał sobie pewien szczegół. mad którym na 
próżno głowił się od PASO nocy odnalezienia 
samotnej dziewczyny nad brzegiem Platy. Miano 
wicie, oglądając z niezwykłem zaciekawieniem o 
wego stalowego płaka, którym Amita przybyła w 
ze okolice, zauważył w jego kabinie męski płaszcz 
i fileowy kapelusz. I już wówczae, choć dziewczy- 
na przeczyła temu stanowczo, był niemal pewnym. 
że Amita miała w podróży towarzysza, na którego 
ślad jednak napróżno przez kilka dni  potajem- 
nych wypraw usiłował natrafić. 

Zestawiwszy ze sobą tego rodzaju fakty, Jack 
przyszedł do przekonania, że tok jego domysłów 
idzie po drodze właściwej. Wprawdzie nie umiał 
wytłumaczyć sobie wielu spraw, ściśle związanych 
z osobą Anity i tego tajemniczego gentlemana. 
tex niemniej jednak byt niemal pewym  słuszno- 
ści swych jszczeń. 

Eb ca — rozważał dalej — albo dobro- 
walnie uciekła z namiotu do owego zagadkowego 


ją przedtem zostawić samotną na stepie, aby póź- 
niej narażać się na poważne niebezpieczeńsiwo za- 
kradamia się nocą do strzeżonego namiotu... 

Tego rodzaju rozbieżne myśli wytwawzały się 
w rozgorączkowanmym umyśle cowboya nieopisany 
chaos, nie pozwalając na logiczne powiązanie po- 
czynionych obserwacyj w jedną całość, z której 
dopiero możnaby wyciągnąć odpowiednie, kom- 
sekwemtne wnioski, 

W każdym razie Jack postanowił pilnie śledzić 
owego zagadkowego młodzieńca i w tym też celu 
przyczaił się między gęstemi zaroślami, mając jedy- 
nie tuż nad ziemią niewielki otwór. w sam raz na- 
dający się do obserwacyj. 

Przez pierwszych kilka minut nie zauważył 
nie takiego. co mogłoby choć częściowo uzasadnić 
powzięte podejrzenia, a przez to odsłonić rąbek 
dręczącej go tajemnicy. Młodzieniec iem, czu- 
jąc się ta widać najzupełniej bezpiecznym, ani 
na chwiłę nie przerywał przypiekania petrąga. nu- 
cąc coraz to nowe. nieznane Jackowi piosenki. Aż 
dopiero, kiedy ukończył swe prymitywne kulinar- 
ne czynności i z wilezym apetytem skonsumował 
przynządzoną potrawę, zadowolony począł monolo- 
gować ipółgłsem: 
aczyna nam się oraz lepiej powodzić, Lud- 
wisiu, — rzekł. układając się na trawie, z głową 
podpartą na łokciu — a zapowiadało się tak ezka 
radnie.. Tfu! na psa urok, — odegnał przykre 
wspomnienia pierwszych dni spędzonych na stepie. 

Jack zaparł dech w piersiach, starając sie nie 


Tymczasem tamten mówił dalej: 

— Ten zakąłek jest jakby w sam raz dla mnie 
stworzony: miejsce zaciszne od szalejących często 
na stepie wiatrów, bliskość wody i obfitość ryb. 
które w braku bardziej urozmaiconej strawy są 
niezłem pożywieniem, a przedewszystkiem znacz: 
na odległość od zamieszkałych okolic. Oto wszyst: 
kie dodatnie cechy mojego tymczasowego obozowi: 
ska. A mam nadzieję, że zbyt długo nie potrzebuję 
wieść tutaj pustelniczego życia, gdyż po dwóch. 
trzech tygodniach, gdy tylko  przycichnie echa 
pierwszej wrzawy, jaką wywołałem swem śmiałem 
przedsięwzięciem. będę jmż mógł bezpiecznie po 
wrócić między ludzi i życie urządzić sobie jak 
zechcę. A kluczem do wszystkiego stanie się ta nie- 
pozorna sakiewka — to mówiąc, sięgnął reką do 
kieszeni i, wyjąwszy skórzany woreczek, wysypał 
na dłoń jego zawartość. 

Jack, widząc to, omal mie wydał okrzyku 
zdumiemia. Machinalnie pomacał się ipo kieszeni. 
jakby nie wierząc jeszcze temu. czego był świad- 
kiem. Ale kiedy stwierdził. że sakiewka zmiknęła z 
jego kieszeni i w tej chwili znajduje się w rękach 
tego młodzieńca, zrozumiał wszystko i dziki, nie- 
pohamowamy gniew, tem boleśniejszy, bo połączony 
z uczuciem strasznego zawodu. zatargał nim do 
głębi. I kto wie, czy bez namysłu nie rzuciłby się 
w tej chwili na Bluma. gdyby ten. rozkoszując się 
widokiem drogocennych kamyików. nie podjął na 
nowo przerwanego monologu: 

$ c. n.) 
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Litwa pragnie porozumienia z Polską 


Rok temu latem wiele pisało się o 
Litwie. Był to okres, kiedy pomiędzy 
Warszawą, ściślej mówiąc między Be 
wederem i Kownem, kursowali wy- 
słanniey, kiedy wyjechał do Kowna 
były premjer Prystor i składał tam 
wizyty i ministrowi spraw wewnętrz- 
nych Rustejce, i ministrowi spraw za- 
granicznych i prezydentowi Smetonie 
z którym pr wojną pracował wspól 
nie w jednym z banków wileńskich. 
Rozmowa dawnych kolegów mogła 
być bardzo żywa i interesująca. 

Wszystkie te jednak rozmowy ni- 
czem nie zostały zakończone. Możli- 
we, że ich sfinalizowaniu ostateczne- 
mu przeszkodziła śmierć Marsz. Pił- 
sudskiego, który bieg sprawy  litew- 
skiej dzierżył w swem wyłącznie rę- 
ku. 

Zima minęła na rozlicznych dysku- 
śjach prasowych. wśród których zde- 
cydowane stanowisko zajmowali zaw- 
sze chrześcijańsko-społeczni, a zwła- 
szcza dr. Bystras, zwolennik porozu- 
mienia z Polską. Ustąpił podczas zimy 
ze stanowiska prezesa związku wy- 
zwolenia Wilna prof. Birżyszka, któ- 
ry ponoć miał popaść w pesymizm. 
„Nosił się nawet z zamiarem dłutszego 
pobytu w Wilnie względnie w War- 
szawie i ostatecznie wyjechał z wy- 
cieczką do Moskwy. 

Tymczasem szereg wybitnych oso- 
bistości z rektorem un. kowieńskiego 
Roemerem na czele w rozmaitych wy- 
stąpieniach, odezytach i publikacjach 


wypowiedziało swe obawy o przysz- 
łość kraju ze względu na Niemcy. 


Zbytecznem jest przypominać owe pro 
cesy o Kłajpedę i wzburzenie, które 
im towarzyszyło w Berlinie. 

W każdym razie czas pracuje nad 
bardzo żywem ostudzeniem nastrojów 
ani polskich na Litwie. Coraz więcej 
osobistości dochodzi tam do przekona- 
nia, że kwestja Wilna musi się usu- 
nąć na dalszy plan, że wysuwanie cią- 
głe tego samego zagadnienia nie przy- 
czynia się niczem do jego realizacji. 
a raczej zamąca rzeczywisiość, gdy 
od strony zachodniej nadciąga istot- 
ne_nielbezpieczeństwo. 

Szukanie porozumienia z państwa- 
mi bałtyckiemi nie dało Litwie pełne- 
go zadośćuczynienia i nie przyczyniło 
się w niczem do zmniejszenia grozy 
pi To też coraz bardziej na 

itwie ustała się przeświadczenie. że 
jedynie Polska może dać Litwie gwa- 
rancje utrwałenia niepodległości. 

Do tego dochodzi jeszcze interwen- 
cja dyplomatyczna I'rancji. która nie 
jednokrotnie dawała życzliwą radę 

itwie, by doprowadziła do pojedna- 
nia z Polską i łam szukała oparcia. 
Po tej linii szedł Barthou, idzie i La- 
val, Uchylanie się Polski od podpisa 
nia paktu wschodniego i wyłączanie 
przezeń Litwy i Czechosłowacji po- 
głębiały tylko Świadomość  koniecz- 
ności wyjścia z fatalnego impasu, w 
jakim się zmalazła polityka liiewska. 

Wyrazem tych nastrojów fbyła wi- 
zyta posła litewskiego w Paryżu u 
min. Becka podczas wiosennych obrad 
Ligi Narodów. P. Klimas miał odwa- 
gę czynu, gdyż w danych warunkach 
Sama wizyta była już aktem politycz- 
nym niemałego znaczenia. I z drogi. 
na która wszedł, wcale się nie cofa. 

Kiedy latem obradował w Kowmie 
zjazd bałtyckich ministrów spraw za- 
granicznych, rząd kowieński zaprosił 
jednocześnie swoich najwybitniejszych 
przedstawicieli z Paryża, Berlina, Rz; 
mu, Londynu. Pragi. Premjer Tubie- 
lis wraz z ministrem spraw zagrani- 
czych Łazorajtisem chcieli ustalić 
linję polityki litewskiej. W praktyce 
rzecz Się sprowadzała tylko do sto- 
sunku do Polski. 

Rzecznikiem bezwzględnym porozu- 
mienia był tu Klimas. ale zwolenni- 
kiem tej myśłi stał się także i mini- 
ster Łazorajtis. Ostatecznie konferen 
cja wypowiedziała się za jak najszyb- 
szem nawiązaniem normalnych sto- 
sunków z Polską. Sprzeciwy oponen- 
tów, którym przewodził młody dy- 
plomata Turaskas (przodkowie jego 
z pewnością nazywali się Turowscy) 
nie zyskały aprobaty większości. 

Trudność polega w iem, jak wy- 
, É ze strasznej przez Litwę eytu- 
” bo? Jek znaleźć drogi. by nie 

“Ibaje szych wpływów wewnątrz 


kraju, doprowadzić do unormowania 
stosunków połsko-litewskich? Do tej 
pory nie ma żadnej linji postępowa- 
nia ani też żadnych pomysłów. Mo- 
że wartoby powołać spowrotem sejm 


PNE 
WYBUCH I 


te 


POŻAR W BAZYLEI. 


kowieński i z nim podzielić sie od- 
powiedzialnoécią? 

każdym razie dzisiaj w opinij 
i w kołach rządzących Litwy powoli 
dojrzewa idea porozumienia z Polską. 


Widok z lotu ptaka na Bazyleę, gdzie na dworcu towarowym, wskutek wybuchu, za- 
paliły się olbrzymie składy nafty. 


Nowa fala radykalizmu w Niemczech 


Neopogańskie zapędy narodowego socjalizmu 


Jak domosiłiśmy w depeszauch, pre- 
mjer pruski Gowing ogłosił rozporzą 
dzenie, które należy uważać za zapo- 
wiedź wyraźnej już i niedwuznaczmej 
walki z Kościołem. Goering stoi na sta 
mowisku, że duchowieństwo katolickie 
nadużywa swego autorytetu m celach 
politycznych przeciw państmu naro 
domo - socjalistycznemu, Przypomina. 
że dygnitarze kościelni składają przy- 
sięgę, zobowiązującą ich do poważa- 
nia rządu i do składania wiernych do 
takiegoż samego poważania. Zle 
Goeringa, duchowieństwo, gdy znajdu 
je się w służbie państwowej, nie tyl- 
ko powinno powstrzymać się od zaj- 
mowania negatywnego stanowiska wo 
bec narodowego socjalizmu, ale rów- 
nież musi popierać ten socjalizm. Ka- 


toliakie związki młodzieży — pisze 
pruski premjer — coraz bardziej od: 
dałają się od celów 1ehgijnych, Jeżeli 


nie zmienią swego postępowania. bę 
dą uznane za organizacje polityczne 
i rozmiązane, gdyż w Rzeszy nie mo- 
gą istnieć inne związki polityczne 
prócz narodowo - socjalistycznych. 
Rząd pozostawia Kościołowi katoli- 


ckiemu i ewengelickiemu zupelną swo 
bodę  wyznamia i propagandy religij- 
nej. ale pod warunkiem, że „jedynym 
śnialopoglądem politycznym ro Niem 
czech — jest światopogląd narodomo- 
socjalistyczny”. 

Takie są zarzuty i żądamia postawio 
ne przez Goeringa Kościołowi w imie- 
niu państwa narodowo - socjalistycz- 
nego. 

Kościół musi jednak pretensje podo- 
bne z całą stanowczością odeprzeć. 
Kościół, szanuje prawa władzy świe- 
ckiej i nawołuje wiernych do szano- 
wania jej pazedstawicieli i rozporzą- 
dzeń. lecz Kościół rozgraniczając kom 
petencje władz (duchownej i Świe- 
ckiej) nie może uznać roszechwiałz- 
ima państwa namel m zakresie spraw 
doczesnych, o ile spraroy te pozostają 
m łączności z dziedziną wiary i moral 
ności. Kościoła zatem nie może obo- 
wiązywać żaden światopogląd. który 
podoba się przyjąć  sternikom pań- 
stwa i narzucać obywatelom. Kościół 
zna tylko jeden światopogląd chrze- 
ścijański, katolicki i innych respekto- 
wić nie może. przeciwnie w myśl za- 
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kazu Chrystusa: „idźcie i nauczajcie 
mszystkie narody“, obowiązany jest 
je zwalczać. 

Kościół katolicki w stosunkach 2 
władzą świecką bardzo często godzi 
się na pomażne ustępstwa, ale ustęp- 
stwa te nigdy nie przekraczają i prze- 
kraczać nie mogą granic, zakreślo- 
nych przez istotę nauki Kościoła, Ko- 
ściół zatem w Niemczech. czy gdzie 
indziej, nie ulegnie ncaiskowi władzy 
świeckiej, chociażby miał przez to na 
razić się na srogie prześladowanie. 

W dnupecie swym Goering może na- 
wet nie zdaje sobie sprawy jaką wal- 
kę podejmuje obecnie i że w walce tej 
musi przegrać z matematyczną pewno- 
ścią. A przegrana będzie nietylko po- 
rażką rządu narodowo - socjalistycz- 
mego i jego obecnych sterników. ale 
również klęską całego systemu i idei 
państwa neo-pogańskiego. 

Odwrót bowiem po próbie walki z 
Krzyżem stanie się odwrotem na całej 
linji zapędóro reformatorskich i roz- 
machu politycznego Trzeciej Rzeszy. 


mn Z. DNIA 


PODBÓJ LUDNOŚCI POLSKIEJ. 

Dr. Jakób Wygodzki (Wilno) oma- 
wia (Moment* nr. 155) środki walki, 
które żydostwo winno obecnie stoso- 
wać, aby podbić gospodarczo ludność 
rdzenną w Polsce. Autor wskazuje 
na dwa środki, 

— klóre samoobrona żydostwa w dę- 
gm ciężkiego okresu diaspory wypracowa 
ła i rozwinęła: 1) zdolność do nadzwyczaj 
nego samoograniczenia i 2) bezprocentowy! 
kredyt. Sprawa kredytu dla żydostwa wo- 
góle. a takiego kredytu w szozegółności, 
jest «prawą pierwszorzędną, od której zæ- 
leży byt żydowskiej wytwórczości i handu 
Żydzi wypracowali w swojej hi- 

storji kredyt hezprocentowy: 

— W naszych czasach, gdy współzawoń 
nictwo między żydami i gojami w IPołece 
wciąż zaostrza się, pożyczka rocento- 
wa o:rzymuje wśród żydów formy szcze: 
gólnej. mniej lub więcej zorganizowanej 
spółdzielczości kredytowej. 

Już istnieją kasy bezprocentowe u- 
możliwiające byt olbrzymiej ilości 
sklepikarzy i rzemieślników i 

— kasy bezprocentowe stają się coraz 
więcej w gospodarczem życiu żydowakiem 
instytucją narodową  pierwszor. 


I pier wszorzędnego 
znaczenia, które coraz więcej poprawia wię 

i udoskonala. 

W końcu autor nawołuje wszysikie 
warstwy JE SS= żydowskiego, 
aby poparły akcję Centrali kas bez- 
procentowych (CKB. w Sprawie 
zbiórki miljona złotych. Ta zbiórka 
jak wiadomo. ma odbyć się w lipcu. 

Narody rdzenne do tego stopnia 
myślą już kategorjami żydowskiemi, 
że la ukcja żydowska nie znalazła i 
nie znajdzie żadnej reakcji. Podbój 
narodu rdzennego przez żydostwo u- 
waża się za objaw naturalny. 


Śchorzali i słabi są złymi żołnierzami 


Coraz mniej liczne i bardziej anemiczne roczniki poborowych 


Mówienie o nędzy, panującej na 
wsi, jest powtarzaniem rzeczy znanej 


coraz to nowe fakty i spotykamy co- 
raz to nowe dziedziny życia, które 
wskutek panujących stosunków na 
wsi ponoszą niebywałe uszczerbki. Do 
takich przedewszystkiem należy za- 
kres naszych możliwości obronnych. 
A można mieć najbardziej nowocze- 
sny sprzęt wojenny, najlepsze dale- 
kosirzelne TER wspaniałą organiza- 
cję armji i pomocy technicznej, ale 
operowanie iym materjałem zależy 
poza momentami technicznemi od je- 
szcze ważniejszego: od człowieka. 

Pod tym względem kryzys uderza 
z taką niebywałą siłą w wieś, dopro- 
wadzając do faktów. które w świetle 
cyfr statysiycznych i uzupełniających 
małerjałów ankietowych. zbieranych 
przez ludzi fachowych. a co najważ- 
niejsza na podstawie materjałów rze- 
czywistych. zarysownją się niezwykle 
08 

Zastanówmy się. jaki może być ele- 
ment i jaką siłę i tężyznę fizyczną 
może reprezentować jednostka. męż- 
czyzna 21-letni który zgłasza się jako 
poborowy do wejska. jeżeli w ciągu 
kilku lat bv! żywieny na wsi tvlko 
chlebem i kartoilami, nie oglądając 


prawie mięsa, kaszy, tłuszczu i cukru. 


Do tych warunków, na które wska- 


wychowując się w stanie zupełnie an-|zaliśmy. które wpływają tak wydatnie 
i stwierdzonej. Jednakże przychodzą |łysanitamym bez jakiejkolwiek [po-|na degenerowanie sie roczników po- 


mocy lekarskiej.. A przecież znajdu- jborowych, trzeba 


ją się nawet tacy, którzy przyznają 
że w ciągu ostatnich lat zaledwie kil- 
ka a czasami tylko kilkanaście razy, 
spożywali gorące jedzenie. 

Jesteśmy teraz, jeżeli chodzi o ro- 
czniki poborowe, w okresie pewnej 
luki, wytworzonej z jednej strony osła 
bieniem liczebnem nadchodzących ro- 
czników, z drugiej ich fizycznem o- 
słabieniem. Są to bowiem roczniki, 
pochodzące z lat wojny. Te roczniki 
przeszły rakże, a właściwie przecho- 
dzą dorastając kryzys, Toteż najbar- 
dziej znamiennym objawem jest skar- 
lenie fizyczne. wyrażające się prze- 
dewszystkiem w niższej Średniej wy- 
sokości, (o 5-8 em.). w zwężeniu klat 
ki piersiowej i nieproporcjonalnej 
do wzrostu wadze ciała. Roczniki te 
są ponadto zniszczone przez gruźlicę, 
rozmaite choroky kości, co szczególnie 
uwidacznia się przy cherobach zębów 

Materjał stający przed komisją po- 
horową w różnych częściach Polski 
wykazuje niesłychane osłabienie. Gdy 
by w tem :empie następowało dalsze 
degenerowanie roczników poborowych 
armja posiadałaby materjał fatalny. 


zwrócić uwagę na 
brak należytej opieki lekarskiej mie- 
tyłko na wsi, gdzie to jest zjawi- 
skiem niemal powszechnem, ale rów- 
nież i w miastach, Postępujące od. 
dłuższego czasu, a coraz bardziej 
wzrastające ograniczenie świadczeń 
przez zakłady ubezpieczeń prowadzi 
do tego. że niema gwarancji dła ar- 
mji poprawy materjału ludzkiego, 
który jej przybywa. A przecież bez- 
zębni, słabi, schorzali napewno nie 
będą dobrym materjałem wojskowym. 
Na tę sprawę dotychczas nie zwraca- 
no uwagi. Dopiero ostatnie dane, ja- 
kie otrzymały na podstawie rejestra- 
cji mężczyzn komisje poborowe. na- 
kazują zająć się łą sprawą i z całą in 
tensywnością. Jeżeli jużnie da się wy 
pełnić luk. powstałych wskutek zmniej 
szenia ilościowego roczników wojen- 
nych. podobnie jak zmniejszenia ich 
sił wskutek niedostatecznego odży- 
wiania. to jednak można będzie za- 
pobiec pewnym typom schorzeniom, 
które uniemożliwiają restytucję do 
pierwotnego stanu samego organizmu 
i uczynienie z mas poborowych zdoł- 
nego elementu wojskowego 


„KURJER ZACHODNI* 


JAK DZIŚ 


Niejaki p. Jan Tobiesiak 
książkę p. t. „Człowieku nie kracz*... 


— czyli jak dziś zarobić?“ Autor — jmus pracy, 


nieznany w literaturze, obcy „Wiado- 
mościem Literackim“ i oficjalnym 
„Skamandrom* powiększył grono pa- 
miętnikarzy bezrobotnych i chłopskich 
Ksiąkża ta jest tak socjologicznie 
współczesna ` aktualna, daje tak wier 
ne odbicie nastrojów proletaryzujące- 
go się i bezrobotnego społeczeństwa, 
że warto jest się nią zająć. 
STRACIŁEM PRACĘ. 


Nagle, po kilkunastu latach spo- 
kojnego, zrównoważonego życia przy- 
ezła ta chwila. W marcu 1934 roku 
„straciłem pracę": 

Straciłem pracę, a równocześnie į zarobki. 

"marcu dni coraz dłuższe, co zniemi ro- 
big qstóm zdrowy, jak młody byk, praco- 
wity: z obowiazku, z-przyzwyczajenia j z za- 
sudy. Co robić z całemi, dħgiemi dniami. 
Nie mam placówki, nie mam pracy, nie mam 
zajęcia, natomiast mam zdrowie bycze, oczy 
otwarte i mam wstrętne przyzwyczajenie do 
pracv. Czy mnie Państwo rozumiecie? Powta 
rzasń: Mam przyzwyczajenie do pracy. A i 
zawód mam też. Zawód nie brzydki: jestem 
wy! Adconym  'teorętyeznie i praktycznie 

em — dmkarzem i kliszarzem, che- 


przychodził po każdej mócy, coraz 
dłużazy dzień bez praey, bez planu, bez klo- 
potn, r tego ukochanego znoju przy ży- 
iwan, miłym, trudem ; mozołem zdobytym 
waerte, dzień bez pracy; I tak dzień za 
dniem, Przepidła oczekiwana wiosna, a Z 
linią radość życia wiosennego. Straszny i bru- 
gi. Farba urłop. Uc: się cho- 
rym. Nerwy rozszarnpują się w strzępy. Sen 
odbiega w nocy, nie prz i w dzień. 


Pierwsze tygodnie jednak są jesz- 
eze znośne. Jest odszkodowanie:z fir- 
my, drobne oszczędności. 


iadania tej małej gotówki przytę- 
„EEE a na grożące mi EI 
|płierźństwo i ywa na th że nie zdoby- 


lec energję w poszu 
pozwalełem sobie nawet na 


BZ ość: alkfwiania marah z dnia na 


Mini kilku kolegów i przyjaciół osiadłych 
j 1. Powłóczę się. 


am, odpoczne. Czaa pewien się powłó- 
czę, wrócę do zdrowia, nerwy powpycham 
ma :6: miejsce, a potem — oo u licha 
mie- esteem clary, Życia æę nie boję, do 
pracy się wezme. Głowa do góry. Pracować 
umiem i potrafię, a przytem w zawodzie mo- 
im tyle możtwości i tyle potrmeby. Naprzód 
mara. 


_ Ade ten „urlop“ wypoczynku nie 
daje. 
4 choć 


Wyczermpuje stałe, podświadome, 
ganiane, ale wracające na- 
trętne pytanie — „co będzie potem?“ 
ZŁUDNA FATAMORGANA, 
Powrót do Warszawy. Lombard, wy 
przedąż mebli. Bezczynne dni na ław- 
kach hr Alejach i rewolucyjne rozmy- 


JAD"WAŚNIEWSKI 


FRONTEM D 


„znakomicie r Owan i ni- 

TN z Mostu” AŃEM 
jady poniższy jetom, który zamiesz- 
camy ze względu na jego ogólny cha- 
rakter, a lokalne tło. : 

Pam. Felicjan Kłofacz był wcieleniem 
szarości... Człowiek mały, o nieco 
krzywych nóżkach. nosił szare ubra- 
mie, miał szarą zakłopotamą twarz, 
szare oczy, patrzące frasobliwie wdół 
ma szare obwisłe wąsy. Ideał szarości, 
bo granatowej maciejówki niema co 
liczyć! Powadziło się ongi panu Klofa- 
czowi niezgorzej. Pracował w swoim 
rodzinnym Wolbromiu w fabryce 
gamków polewanych. Ale szare ietno- 
ści mają to do siebie, że zależą od sił 
i praw, których nie ogarnia ich szara 
kora mózgowa. Kiedy więc na świe- 
cie zaczął szaleć t. zw. kryzys — pan 
Klofacz stracił zajęcie i przyszediszy 
do swej szarej żony i czworga swych 
dzieci, powiedział: na 

— Wyłlałi mmie, psie kurzajki! — 
takie bowiem było przekleństwo sza- 
rego p. Klofacza. 

Dni zaczęły mu teraz pis w medo 
statku, głodzie. przygnebieniu — ta- 
kie Rae, i skisłe, siĘ dżdżysta je- 
sień, która akuratnie w tym czasie ob- 
jeta wichrami i siąpą całą Polske wraz 
z rodzinnym Wolbromiem. f 

Pam Kłofacz moknął, ziębnął i wy- 
sprzedawał się. Zaiecia niezbyt wy- 


napisał |ślania inteligenta: 


Rozmiękiem'i marzę. Marzy m się przy- 
mobilizacja do przymusowych 
robót. Przeżywałem już takie czasy. będąc 
w niewoli w Rosji za czasów bolszewickich 
na Svberji. 

A jak słychać — wyrosły z tego „blazeń- 
alwa" wielkie rzeczy. ogrody, nowe miasta. 
prawdziwe „autostrady”, kanały, fabryki sa- 
mochodów, czołgów i traktorów, samolotów. 
koleje podziemne, największe na świecie 
nakłady dzieników i książek, szkoły i po- 
mniki teatry, kina, boiska sportowe, półno- 
cna droga morska. Przykro mi dzisiaj, że 
nie umialem naówczas doceniać nastawienia 
anas na czyn. Cisną się porównania: Tam w 
czasie braku środków ` spożywczych krzy- 
czano: wszyscy do pracy, przymms pracy. 
mabiłizacja i marsz na pracę. 

Co za wielkie błogosławieństwo: zmusić do pra 
cy wszystkich. A myśmy wtedy wymigi wali się 
snod tych rygorów, spod tych szaleńczych 
kpin. i cznibym się szczęśliwy, gdyby 
mnie dzisiaj zmobilizowano do pracy. Jestem 
też nigdzie niezorganizowany i pozbawiony 
wszelkich praw opieki apoleczieh Nic mi 
się nigdzi* nie należy į nie mam prawa na 
zasiłek ani w gotówce ani w naturze, nie 
przyjmą mnie do szpiłala, nie mam prawa 
na pomoc lekarską nie mam prawa nawet 
na krótkoterminowe bezpłatne zamieszkanie, 
ale mam prawo jedynie na pracę, która jest 
fikoją. nie istnieje, której niema. 
NIEPOKÓJ WZRASTA. 

I dalej idzie smutne opowiadanie: 

Dni uchodziły raźno i mie dostrzegałem 
żadnych możliwości na zdobycie pracy. W 
miare topnienia gotówki, wzrastał niepokój, 
O ile pomniejszała cię gotówka, o tyle po- 


niedziela, 21 Tipca 1935 roku 


większała się jakaś apatja, tępota, niezarad-. 


ność. Cała inicjatywa ograniczała się ma 
przeczytywaniu ogłoszeń takiego mb innego 
kurjera. 

Wreszcie przychodzi nagłe, zaciekłe 
postanowienie: 

„będę chodził od biura do biura, od fir- 
my do firmy. od fabryki do fabryki nie bę- 
bę się zrażał ani odmowami, ani napisami 
mówiącemi o braku wolnych posad. ani gbu- 
rowatością woźnych į sekretarek, będę cho- 
dził i szukał, aż do skutku”. 


POECI ZAJMIJCIE SIĘ TEM! 
Straszne to były dni. Jeśli głód, miłość, 
rewolucja mają swoich genjalnych piewoów 
— to apeluję do peotów, hteratów i społe- 
czników, niech zwrócą swój talent w kie- 
runiku bezrobocia i głodu pracy. Niech ten 
bezmiar bólu jednostek, a hańby wspólcze- 
sności, nie pójdzie w zapomnienie. Niech 
wizja tej klęski i poniewierki tego zakłamu 
nia * oszustwa przejdzie przez pokolenia. ja- 
ko złowieszcza przestroga na przyszłość, ja- 
ko miętno czasu minionego na zawsze na 
wieki. Opawiadaniami temi niech się zapeł- 
nią czytanki i podręczniki szkotne, niech 
ieśmi te straszne i opowieści wejdą między 
ud, by swą codzienną modlitwę uzupełnił: 


od zarazy, glodu i bezrobocia ocal nas 
Panie". 
A W DOMU? 
Czytamy: 


Dom u«wełniała jakaś atmosfera niezdro- 
wych. niespokojnych a może przeczulonych 
nerwów. Raziła cisza, raził ruch, razilo słoń- 
ca, razilo jedno drugiego swą osobą, swo- 
jem istnieniem — życia wspólnie stawało się 


Jakiego Sienkiewicza znamy? 


Przed rokiem ogłosił p. Wiktor Doda, 
bardzo ciekawy szkie p. t: „Jakiego że- 
romskiego znamy“, w którym wykazał 
olbrzymią ilość błędów, opnszczeń i 
zniekształceń tekstu w zbiorowem wy- 
daniu pism autora „Popiołówć, 
Obecnie ten sam badacz zamieścił 
w lipcowym zeszycie Przeglądu Pow- 
szechnęgo rozprawkę: „Jakiego Sien- 
kiewicza mamy?“ Ograniczył się w 
niej jednak wyłącznie do stwierdzenia 
stopnia poprawności w obiegu będą- 
cych wydań „Ogniem i mieczem“. 
Wyniki również tych badań bardzo są 
interesujące, wykazują bowiem, że w 
stosunku do dwu pierwszych edycyj 
iej powieści, qbecne wydania zawie- 
rają sporo opuszczeń, zmian wyrazów 
i błędów paczących sens i fatalmie psu- 
jących to arcydzieło. Słusznie przeto 
wzywa autor do zadośćuczynienia po- 
zgonnej krzywdy Sienkiewicza, przez 
dokonanie poprawnej edycji krytycz- 
nej w mijające nółwiecze Trylogji. 
Wymaga tego — pisze — dobre imię 
literatury polskiej, której autor Try- 


SZAREGU CZŁOWIEKA 


czerpiijące, lecz i niepopłatne. Czasem 
chodził po miast u — tui ówdzie 
przystanął, pororinawiał. wypalił pa- 
pierosa i tak życie zabijał. Byłby mo- 
że dotrwał w tym przyjemnym stanie 
do śmierci, gdyby nie to. że częsio 
spotykał się z majstrem fabrycznym, 
zapamiętałym czytelnikiem gazet... 
Pan Klofacz rozporządzał swym oza- 
sem swobodnie, a nawet ponad. miarę, 
tedy począł wypożyczać różne oficjał 
ne i nieoficjalme kurjewki i ślęczeć nad 
niemi. Ze szpałt gazet wołały do niego 
olbrzymiemi literami tytuły: „Szary 
człowiek podstawa państwa!“ „IFrom- 
tem do szarego człowieka! — „Liezcie 
się z szarym człowiekiem!“ „Ponad 
wszystko interesy szarego człowieka!” 
„Chcemy zagwarantować opieke nad 
warsztatem szarego człowieka!“ itd. 
itd, Ostatnie zdamie naibardziej ude- 
rzyło p. Klofacza, a to dlatego, że wy- 
głosiły go usła samego Pana prezesa 
ministrów. Pam Klofacz spojrzał na 
awe szare ubramie. 

— Czy ja jestem szarym 
kiem? 

Wróciwszy zaś do mieszkania. gdzie 
została mu jeszcze szafa, łóżko i okrop 
nie wypokraczające lustro, stamął 
przed niem wraz z żoną i dziećmi. po 
patrzył, popatrzył i doszedł do wnio- 
sku: 


człowie 


logji i Quo vadis był najzasłużeńszym 
współtwórcą, chlubą najbardziej w 
świecie rozgłośną i ozdobą niezrów- 
naną, 
Na niepoprawność tekstów Sienkie- 
wicza niejednokrotnie przedtem zwra 
cano uwagę; pisał o tej sprawie ba- 
dacz Sienkiewicza, dr. Józef Birken- 
majer. Myli się też p. Dodo twierdząc, 
że Sienkiewicz należał do tych auto- 
rów, którzy mało dbali o korektę wła- 
znych dzieł. Listy pisarza świadczą o 
tzemś wręcz jprzeciwnem. Nie zawsze 
jednak miał Sienkiewicz sam możność 
robienia korekty i niezawsze robił ją 
(jak prawie każdy autor) dobrze, 
Sprawa ustalenia poprawnego tek- 
stu Trylogji nie będzie, jakby się wy- 
dawało, zbyt łatwa i prosta, Niemniej 
jednak na obecnych wydawcach (czer 
piących, wciąż z nowych edycji duże 
zyski,) ciąży obowiązek doprowadze- 
nia raz wreszcie do nieskażonego i a- 
utentycznego przedruku tego arcy- 
dzieła, jak również <ałej spuścizny 
Sienkiewicza. 


— Wszyscyśmy szarzy ludzie: i ja 
i moja baba i moje cztery pociechy. 
To z tej ziemniaczanej wodziamki ta- 
ka szarość się rodzi, 

Poczem wyprostował się dummie, 
sapmął, w wąsy dmuchnął i zakon- 
ktudował: 

— Sam premjer, psia kuwzajka, zao- 
piekuje się teraz mną i moim wawszta- 
tem | 

Zakasał rękawy i założył warsztacik 
naprawy rowerów i samochodów. 
Sprzyjało mu szczęście oraz... SZOsa. 
przy której mieszkał. Szosa ta nie by- 
ła jakąś tam framcuską, niemiecką 
czy włoską, ale naszą — polską. budo- 
wana dla szarego Człowieka, żeby 
miał uciechę, żeby się tam dobrze wy- 
huśtał, jadąc po dołach i zapadlinach! 
Pękały przy rowerach gumy. rwały 
się hamulce, trzaskały łańcuchy, a 
czasem co wyrywniejszy cyklista roz- 
bijał sobie twarz czy rękę. W takich 
wypadkach korzystał i pan Klofacz. 
mozołąc się nad meazvmą. a p. Klofa- 
czowa, Teperując potłuczoną  cvkli- 
słowską gębę. 

Odsapnoli. odetchnęli teraz. bo jakcś 
im tam szło. Tymczasem z urzędu po- 
datkowego nrzysłano im nakaz płat- 
niczy. Pam Klofacz opłacił patemit i po 
datek co do grosza, 

— Opiekunom swoim będę żałował. 
psia kurzajka —myślał. 

W gorliwości swojej poszedł tak 
daleko. że uiścił należność na dwa 
tygodnie przed terminem.  Zdumiał 
się taką wyrywnością pam naczelnik. 


ZAROBIĆ? 


Nr. 766. 


powoli dla nas wszystkich męczarnią. Nad 
każdą rozmową, nad każdem jedzeniem, u- 
nowiła się niepewność jutra i zmora glodu... 
Coraz częściej wysłuchiwać nmueiaiem wer- 
dytów o swem niedołęstwie, o aztywnym 
karku, o idącej starości, o rastających 
dzieciach, o znajomych, co damy prowadzą. 
pracują, zarabiają... rozmowy takie powta- 
rzały %ę coraz częściej i wywierały alowtak 
odwrotny, zamierzonemu. dnia na dzień, 
z godziny na godzinę, głupiałem, i Á 

A napotkany na Czerniakowie k po 
fachu zwierza się: Wychodzę z domu o drie- 
więtej, włóczę się, wracam o piątej. Chcę 
robić wrażenie, że pracuję. A w dmie wypła: 
wracam i udaję pijanego. To lepiej, jak ten 
wstyd, że się jest do niczego, 

I tak dalej i dalej przesuwa się 
przed oczyma czytelnika ponury, tra- 
giczny obraz człowieka bez pracy. 
Wreszcie: 


„Zdawało mi się, że wyczenpałem wazyst- 
kie «lostępne mi drogi i zacząłem puema 
wać o samobójstwie, Dziwnie roumo wałem. 
śmierć wrdawała mi się logicznie kondecz- 
nq, jako akt w mojej sytuacji nonmałny*. 

Jakież wnioski nasuwa nam prze- 
czytanie książki p. Tobiesiaka? 

Najpierwszym odruchem — odru- 
chem elementarnego współczucia jest 
chęć znalezienia pracy dla jp. Tobie- 
siaka. Być może, już ją znalazł, być 
może jego utalentowany, a jakże wy- 
razisty w swej bezpośredniości pamię- 
inik już zainteresował jęgo osobą ko- 
ło literackie i wydawnicze. Może p. 
lobiesiak z zawodowego grafika sta- 
nie się zawodowym publicystą czy 
s kó 

A jeżeli nie? Jeżeli reakcja społe- 
czeństwa na pamiętnik p. Tobiesiaka 
ograniczy się do platonicznego współ- 
czucia i paczki pochlebnych recen- 
zyj? 

Wówczas zatrudni być może p. To- 
biesiaka Fundusz Pracy. Ale wątpliwe 
jest, czy będzie mógł dać mu pracę 
w zakresie jego zawodu i kwalifika- 
cji. Raczej powoła go do pracy fi- 
zycznęj, przy regulacji rzek czy na- 
prawie szos, jako zwykłego wyrobni- 
ka, bo w tym zakresie przecież p. To- 
biesiak kwalifikacyj specjalnych nie 
posiąda. Uznając równowartość wszeł 
kiej pracy, trzeba jednak przyznać 
że włożenie łopaty do rąk wykwalifiko 
wanych w precyzyjnej robocie chemi- 
graficznej byłoby tych rąk marnowa- 
niem i degradacją, nie mówiąc już 
o tem, że ręce te nie są silne i do 
ciężkiej pracy fizycznej nie nawykłe, 

Tobiesiaków mamy dizesiątki tysięcy 
Nie każdy z nich potrafi napisać tak 
piękny pamiętnik, ale każdego chcie- 
libyśmy utrzymać na osiągniętym już 
przez niego voziomie kulłuty, na zdo- 
bytem już przez niego polu wykwali- 
fikowanej pracy zawodowej, 


SER) ETWEZUWAL A= IV ZYZYWAWOTĘ PO YZAK WOWEĘZAE NĄ 


Urzędu Podatkowego, zdumiełi trzej 
kasjerzy i trzej egzekutorzy, zdumieli 
czterej woźni i czterej _ rachmistrze. 
A zdumiawszy się, zamilkli na pewien 
czas, Wreszcie najgorliwszy z egze- 
kutorów rzekł. ostrząc precyzyjnie 
długi żółty ołówek: 

— Fałszywe zezmanie, on ma ozte 
ry razy lesie dochody! 
_Skrzypneły pióra i skrobnęli panu 
Klofaczowi iaki podatek dochodowy, 
obrotowy. przemysłowy i handlowy. 
wstecz za lat dwa, wprzód za dmi 
czternaście. wzdłuż za dni siedem i 
wpoprzek za pictnaście, że nieszczęc- 
ny delikwent jeknął, jak przywalłony 
górą i wyszeptał: 

— Cóż to ja jestem całą fabryką 
walbromską i wszystkiemi w niej 
garmkami? 

Odwołania. podania. urgensy a na 
wszystkiem stemple. stemple i marecz 
ki. Walczył pan Klofacz jak lew. A 
przeciw niemu egzekutor Buraczek — 
ruchliwy. prędki. śmiejący się błon- 
dasek z płowa. wielką czuprymą. 

Któregoś dnia czterech policjantów 
otoczyła sadłybę p. Klofacza, a na 
podwórko wtargnął krokiem triumfal- 
nym płowy Biwaczek. 

— Frontem dn szarego 
frontem panowie! 

Na ten okrzyk bojowy cztery grama: 
towe figury ustawiły się w szereg i 
ruszyły na sadybę. „jak żołnierz 
szturmujący w połamame mury“. 

Długo tej nocy płakał szaremi ocza- 
mi p. Klofacz i szara nami K lafacza 


człowieka. 


Nr. 196. 


„KURJER ZACHODNI” 


Z HYGIENY PRACY 


Balla 1 zalraciem garati 


Ce pewien czas słyszy się o wypad- 
kach ciężkich, meraz nawet śmiertel- 
nych zatruć robotników gazami prze- 
mąsłowemi. Zdarzają się one przy 
różnorodnych czymnościach. jak np. 
przy czyszczeniu kotłów i zbiorników 
zawierających trujące związki, w ła- 
hora toni ahemicznych. \pray pra- 
Hownsach iip. Zatracia te występają 
wskutek mezaopatrzenia robotników 
narażonych na załrącie, w przyrządy 
jej im dopływ świeżego 
powietrza. 

W wake z.powydszemi zatruciami, 
które kosztowały już niejedno życie 
lodzkie, ae w Połece znaczne- 

posepa aństwowa wytwórnia 
zek praeciwgazowych w Radomiu 


opracowała i wypuściła na rynek no- 
wy przyrząd onar! zwamy „ka- 
ze przeciwyganowym”*. Jest to 

prosty aparat, który skutecz- 


nie zapobiega tego aju zatru- 


aom. 

Aparat przedetaowia jakgdyby ska- 
fander, który nakłada się na głowę. 
Do skafandra doprowadzone jest, za 
pośrednictwem węża  karbowanego, 
świeże powietrze. Powietrze dostar- 
cza miech, poruszany ręcznie. Robot- 
nik, wdając się w sferę niebezpieczną, 
a więc np. zstępując do kanału, albo 
do zbiornika po benzynie, nakłada na 
głowę ściśle przylegający kaptur 
przeciwgazowy. Wylot rury doprowa- 
dzającej świeże powietrze znajduje 
ste ma zewnątrz, w atmosferze normal- 
nej. Pomimo, że robotnik pracuje w 
atmosferze zawierającej trujące pa- 
ry i gazy. nie grozi mu żadne nie- 
bezpieczeństwo. gdyż miech porusza- 
ny ręcznie przez drugiego robotnika, 
dostarcza mu świeżego powietrza do 
oddychania. 

Kaptur przeciwgazowy może zna- 
ieżć inne jeszcze zastosowanie w 0- 
obronie zdrowia robotnika, a miano- 
wicie przy czyszczeniu metali silnym 
strumieniem piasku, oraz przy auto- 
matycznem malowaniu przedmiołów 
metalowych, przy których to czynno- 
ściach używa się specjalnych pistole- 
tów. pędzonych sprężonem powie- 
trzem. które wyrzucają znacz- 
nem ciśnieniem piasek, względnie 
barwik. W powietrzu wytwarza się 
drobna zawiesina pyłu, względnie 
kropelek barwika. kiórą robotnik 
wciąga do płuc. Piasek powoduje 
ciężką chorobę, zwaną krzemicą, bar- 
wik i lakiery, — zatrucie. Otóż zaopa 
trując robotników pracujących pisto- 
lełami powietrznemi, w kaptur prze- 
eiwgazowy, chroni się ich przed nie- 
bezpieczeństwem utraty zdrowia. Za- 


stosowanie kapiura „ochronnego do po- 
wyższyh prac wymagałoby mechani- 
cznego wtłaczania powietrza. 
Kaptury przeciwgazowe są bardzo 
wygodne w użyciu. lekkie, nie utru- 
dniają oddychania i nie przeszkadza- 


fiedziela. 3t fipca 1935 rore 


ją w pracy. PEO Fw NAi 

Skoro mamy tak wygodny i celowy 
przyrząd ochronny — nie powinno być 
już w Polsce ani jednego wypadku 
zatrucia spowodu braku zabezpiecze- 
nia przy pracy. 


Zakłady przemysłowe w Zagłębiu 


zatrudniają 300 praktykantów 


Jak jeż pisaliśmy, Ministerstwo 
przemyski i angli  httochalo nie- 
fortunnego pomysłu urządzenia w r. 
bieżącym na terenie Zagłębia Dąbrow 
skiego obozów przysposobienia go6 
darczego dla uczniów szkół zawodo- 
wych. pozostawiając tę sprawę zakla 
dom przemysłowym. 

Akcja zgłoszeń praktyk przez zakła 
dy przemysłowe została już zakończo- 
na. W rezultacie ilość zgłoszonych 
praktyk przez kopalnie, huty i zakła- 
dy przemysłowe powiatów Będzińskie 
go, Zawierciańskiego, Olkuskiego | 
Miechowskiego wynosi: 94 dla studen 
tów wyższych zakładów naukowych. 
4 dla uczniów wyższych średnich i 
129 — dla uczniów średnich zakła- 
dów naukowych, czyli razem 227 prak 
tyk. Do liczby tej dochodzi jeszcze 
25 praktyk, jakie uzyskano dodatko- 
wo za pośrednictwem Unji polskiego 


KALENDARZYK 


Dziś Praksedy 
21 Jutro Marji Magdaleny 
Niedziela 


Wschód słońca 3 m. 54. 
Zachód „ 19 m. 46. 


X CZŁONEK KOMISJI WYBORCZEJ 
MUSI BIEGLE WŁADAĆ JĘZYKIEM 
POLSKIM. W najbliższych dmiach zacz 
nie się [powoływanie czlomków do komi- 
syj wyborczych. Członkiem komisji wy- 
borczej będzie mógł być tylko wyborca 
do Sejmu władający językiem polskim w 
słowie i piśmie. Wyborca, wpisany na 
listę kandydatów na posłów traci prawo 
piastowania mandatu komisji wyborczej. 


wa i cztery szare Kłofaczątka:. 

Nie łatwo to jedmak zniszczyć upar 
tego człowieka!  Ostatkami narzędzi, 
które umiknęły egzekucji dłubał pam 
Klofacz nadal w opereren A 
im zapałczywiej ad, tem więcej 
i gwardał swoim ołów- 


kata, a twarz wy- 

ał na kolor purpurowy. Bura- 

czek, nie przeczuwając “nic złego, 

wszedł na podwórko swego adwersa- 

Rody aaka ; h knął iS 
_ ZB; się, chrząl i, uc 

lając kapelusza spytał: s 8 

n R AI 
— (e y +. y“ 8 
( się dawno wypro 


A waianął tekę pad pache, 
przygarbił się i chyłkiem wyniósł z za 

ac 

idząc tak sromotnie uciekającego 

Klofacz mruknął: 

— Uniknąłem egzekucji. 
Wieczorem opowiedział o zdarze- 
niu kumowi, kum kumoszce, kumosz 
ka swoim kumom, kumowie kumosz- 
kom i wnet gruchnęła po całym Wol- 
bromiu wieść o cudownem ocaleniu 
Kiotacza. 

Nazajutrz, gdzie było okiem rzucić, 
maly się po miasteczku same czerwo- 
ne potach 


Pan Buraczek zwijał się jak w u- 
kropie. Wieczorem spocony, zziajany 
opadł na fotel i wymamrotał: 

Co ja pocznę? 

Wnet jednak zerwał się na równe 
nogi, pobiegł na pocztę i zatelegrafo- 
wał do Warszawy: 

— Z całego Wołbromia znikli sza- 
rzy ludzie, są tylko czerwonoskórce. 
Co z frontem? 

Rano otrzymał króiką odpowiedź: 

— Frontem do czerwonych! 

Boże mój!  Jakżeż się ucieszył! 
Rozdygotanemi rękami wkładał ubra- 
nie, myląc się co chwila co do prze- 
znaczenia poszczególnych części gar- 
deroby, gobił się z szybkością 120-tu 
węzłów na godzinę i dygotał, jak mo- 
tor samolotu przed startem. 

— Frontem do czerwonych, fron- 
tem do czerwonych! — wykrzykiwał 
i tak się rozhułał, że sfantował do- 
szczętnie pół Wolbromia. Na pierw- 
szy ogień poszedł pan Klofacz, któreg, 
zupełnie zrujnowano. 

Po dniu walnej rozprawy zasiadło 
sobie kilku eks-czerwonych, szarych 
obywateli w miejscowej knajpce. 

— Co pan będzie teraz robił? 
zwrócił się któryś z nich do p. Felic- 
jana. 

— Zamknę warsztat i pójdę na fun 
dusz bezrcbocia. 

— aliakó 

— Ano tak! Głową Iron'u nie prze- 
bijesz. za mocny... * 


przemysłu górniczo-huiniczego na 0- 
kres 6 tygodni od 10 tow. górniczych 
Zagłębia Dąbrowskiego (22 praktyki) 
i Jaworzniekieh komunalnych kopalń 
węgla (5 praktyki) dla uczniów szko 
ly górniczej i hutniczej w Dąbrowie 
WoS tego ogólna ilość uzyskanych 
przez rejonową komisję przysposobie 
nia gospodarczego praktyk wakacyj- 
nych wynasi 252. z czego z koń- 
cem pierwszej dekady lipca r.b. bli- 
sko 200 zostało już objętych przez 
praktykantów. 

Należy dla ścisłości dodać, że o- 
prócz powyżej podanych praktyk, nie 
które zakłady przemysłowe. głównie 
kopalnie węgła i huty, udzieliły pew- 
ną ilość praktyk poza kontyngentem. 
zgłoszonym komisji, tak. że ilość prak 
tyk w okresie wakacyjnym dochodzi 
do 300. 


> pierze, chron 


oszczędza 


Komu należy 
ODDAWAĆ ROBOTY? 


Jak należy być ostrożnym przy odda- 
waniu przez samorządy robót drogowych 
przedsiębiorstwom, świadczy ul, Okrzei w 
Dąbirowie. 

Utica ta zabeukowana przed kiiku łaty, 
już poraz drugi jest poprawiama, a że 
bruk wykonamy był na zaprawie ceman- 
towej, nic dziwnego, iż poprawianie wa- 
dliiwie wykonanej roboty jest kłopotliwe 
i długotrwałe. Całe szczęście, iż Magistrat 
zatrzymał kancję, z której pokrywane są 
wydatkh, związane z remontem nawierz- 
echni. 

Czy nie zajdzie potrzeba dalszego po- 
prawiania ul. Okrzei, narazie trudno 1- 
stalić, w kadym razie z faktu tego wi- 
dać, iż wszelkiego rodzaju roboty samo 
rządy powinny oddawać tylko firmom 
zninym i dającym dostateczną gwaran- 
cję solidnego wykonania powierzonej so- 
bie pracy, aby nie narażać się później na 
przykre skargi i zarzmty. 

X DO KRAKOWA I NA SOWINIEC. 
Członkowie zarządu, dyrekcja i pracow- 
nicy komcernu Modrzejów - Hanike wy- 
jechali dzisiaj w ogólnej liczbie 700 osób 
z Sosnowca specjalnym pociągiam do Kra- 
kowa, gdzie złożą hołd zwłakom ś.p. mar- 
szałka Piłsudskiego, złożonym na Wawe- 
lu oraz wezmą udział w sypaniu kopca na 
Sowińtu. Niezależnie od tego z Myszko- 
wa wyjechał drugi pociąg, którym poje- 
chało 1000 osób z Mysakowa, rekrutują- 
cych się z pracowników fabryki „Światto- 
wit”, należącej do tegoż komeernu i ich 
rodzim. e 

X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. W 
dniu 25 bm. o godzinie 19 odbędzie się 
posiedzenie Rady miejskiej w Będzinie 
w celu wyłboru 12 delegatów do zgroma- 
dzenia okręgowego w okręgu wyborczym 
ur, 27. 


XWYCIECZKA KUPIECTWA DO KRA 
KOWA. Zarząd Centralnego Zw. detali- 
cznego kupiestwa _ chrześcijańskiego w 
Sosnoweu urządza dla swoich członków. 
ich rodzin i sympałyków w dniu 28 bm. 
(niedziela) o godzinie 5-6j rano zbiorową 
wycieczkę autem do Krakowa j na Sowi- 
niec. Koszty przejazdu w obydwie stro- 
ny wynoszą zł. 5 od osoby. wraz z prze- 
wodnikiem. Zapsy przyjmuje sekretarjat 
Związku przy ul. Wamzawskiej 22 do dn. 


35 lioca rb. w godzinach od'.Smi do 15-0j. 


5, 


Kolonje i półkolonje 
DLA DZIECI Z SOSNOWCA 


Magistrat Sosnowca urządził w b. toku 
kolonje letnie dła dziewcząt i chłopców 
w Herbach Starych. 

Wczoraj wróciły z kołonij, po miesięcz 
nym pobycie, dziewczęta w liczbie 520. 
Dziewczynki wróciły opalone, zdrowe j 
wszystkie prawie przybrały na wadze. 

W pomiedziałek wyjeżdźa na kolonje 
również do Herbów partja chłopców w 
takiej samej liczbie, na okres miesiąca 
czasu. 

Zbiórka wyjeżdżających na kolomje o 
godz. 9 rano przed dworcem. 

Oprócz kolomij prowadzone są przez 
zarząd miejski również półkolonje, z któ- 
rych korzysta około 2000 dzieci. Dzieci 
zbierają się o godz. 8 rano w ośmiu pun- 
ktach miasta, gdzie otrzymują śniadanie, 
składające sie z kawy mlecznej i chleba, 
poczem pod opieką wychowawców spę- 
dzają czas na zabawach na wolnem po 
wietrza. O godz. 1 w południe dziatwa 
otrzymuje obiad. składający się z zupy, 
mięsnej i porcji chleba, poczem Or 
dzi się do domów. 


—xx— 


X ZEBRANIE DZIAŁKOWCÓW W CZAR 
LADZI. Dziś w szkole przy ul. Będziń- 
skiej w Czeladzi odbędzie się ogólne me- 
bramie wszystkich działkowców, posi 

jących ogródki na „Niwkach* pod Be 
dzinem i obok szybu ..Jana" za rzeką. Na 
zebraniu wygłoszony będzie referat i m- 
dzielone będą wskazówki co do daltszej. a. 
prawy warzyw. Początek o godz. 3 popol. 


X POWRÓT DZIECI Z KOLONII LET- 
NIEJ urządzonej przez Magistrat Dabro- 
wy w Suchej nastąpi w dniu 35 bm. « 
gode. 16. 


X ZWIĄZEK PRACY OBYW. KOBRĘŻ 
W ZĄBKOWICACH, wzorem rokm u. 
zorgnizoawał od dn. 15 lipca br. półłkołomja 
letnie dla Z0-ciu magibiedniejszych dzie- 
oi. Do zabramia pieniędzy ma powyższy, 
cel przyczynił się w znacznym  stopmiu 
zarząd oraz pracownicy firmy „Belgijska 
Spółka Alkcyjna* w Ząbkowicach, powie- 
rzają: Z, P. O. K. zorganizowanie bufete 
na zabawie z okazji 1O-lecia istnienia fæ- 
bryki. Czysty zysk z zabawy wynes 
418 zł. 11 gr. i został  przezmaczony na 
półkołonje. Ponadto p. dyrektor Reszka 
ofiarował dodatkowo 100 zł. na powy- 
szy cel. ZPOK. składa gorące podziela” 
wanie p. dyrektorowi Reszke, zarządowi 
oraz pracownikom. firmy. 


Iwonicz - Zdrój 


MIŁY ODPOCZYNEK — 3818 
SKUTECZNA KURACJA 


X ZABAWA W LASKU ŻYCHCECEM™. 
Dziś o godz. 4 popol. orgamizacja miło- 
dzieży powstańczej w Czeladzi urządłna 
w lasku pod Żychcitama zabawę taneczną, 
podczas której przygrywać będzie odkie- 
stra jazzowa. 

X CHóR JURANDA W STRZEMIESZY- 
CACH. Dziś w niedzielę 21 bm. o godz. 9 
wiecz. w sali kina „Paw“ w Strzemiesarę- 
cach wystąpi znany nam 2 płyt i aadycyj 
radjowych znakomity chór Juranda wraz 
z słynnym Step Boy's w tańcach amery- 
kańskich. Chór Juranda odśpiewa najno- 
wsze przeboje. i 


Wyniki ciągnienia Il - cj klasy 


Fortuna była niezwykle laskawa w ostat- 
nich ciągnieniach Loterji Państwowej dla 
Krakowa. Tam padly w IV-ej klasie 32-giej 
Lołerji wygrane miljon i 50.000 zł. tam taż 
sprzedano los Nr. 41.0%. którego właściciele 
wygrali 19 hm. 100.000 złotych. Są to pp. N. 
J. z Pszczyny na Śląsku, A. S. z Krakowa, 
N. K z Kosiopola na Wołyniu i A. G. że 
Strzelna pod Mogilnem. 


Drugie 100.000 zł. wygrał. sprzedany przez 

jedną z kolektur wileńskich, Nr. 23.864, któ- 
rego właścicielami są pp: S A., zamieszkały 
w Leonpolu na Wiłeńszczyźnie. P. W.. - 
sterunkowy P. P. oraz zamieszkali w Gdyni 
— W. B. żona rohoimika portowego i pe- 
wien wojskowy. 
„Pięćdziesięciotysięczne wygrane padły na 
Nr. 118373, nabyty przez pp. Rene Gerner. 
Aniele Mikuniową i dwóch innych mieszkań 
ców Lwowa oraz na Nr. 84.715, sprzedany 
przez jedną z kolektur w Drohobyczu. 

Obecnie nabywać można już losy de 
ll-ciej klasy 33 Loterji. która jak o tem 
Już donosiliśmy, przewiduje — niezależnie 
od zwykłych czterech klas — jeszcze dodat. 
kowe bezpłatne ciągnienie gwiazdkowe. 
ryj > sieręnia r. b. rozpooznia się ciągnienia 

i y e 


„KURIER ZAGWHODNTY: 


niedziela, HI lipea 15% roku 


Ponury dramat w noc lutową 


Poszlakowy proces, zakończony uniewinnieniem oskarżonych 


Ponurą sprawę rozpatrywał wczo- 
raj Sąd okręgowy w Sosnowcu. 

Przed sadem zasiadła para wieśnia- 
ków z Jangrota, powiatu Olkuskiego 
Andrzej Bieniek, oraz jego narzeczo- 
na Ama Samulówna, oskarżeni o usi- 
łowanie pozbawienia życia 3-letniego 
dziecka, miejakiej Kołodziejczyków- 
ny. W świetle aktu oskarżenia sprawa 
wa przedstawia się następująco: 

iWe wei Jangrot od kiłkunastu lat 
mieszkał Andrzej Bieniek — czło- 
wiek młody i przystojny — cieszył 
się dwżem powodzeniem u dziewczyn 
wiejskich. Przed kilku laty nawiązał 
om flirt z młodą, bo lat 18 liczącą, 
Stanisławą Kołodziejczykówną, któ- 
sego owocem było dziecko. Rodzice 
penny dowiedziawszy się o tem jęli 
nalegać, by Bieniek ożenił się z ich 
eŃrką, a kiedy młodzieniec o tem sły- 
sześć nie chcial, wyloczono mu 
proces o alimenty, który też przegrał. 

IW międzyczasie Bieniek nawiązał 
zmajomość z niejaką pięknością, An- 
ną Samulówną, a wkrótce został jej 
narseczonym. Tak płynęły miesiące. 
Pewnego dnia Ę wsi rozeszła się po- 
głoska. że Kołodziejczykównie ktoś 
wykradł dziecko, Dziecko to znalezio 
mo leżące bez życia w śniegu. Dzięki 
natychmiastowej pomocy dziewczyn- 
ka odzyskała przytomność. Zapytana 
w jaki sposób znalazła się podczas 
mrozu w śniegu Kołodziejczykówna 
odpowiedziała, że kiedy spała wynie- 
siona została z izby na podwórze 
przez Bieńka, który znalazłszy się z 
nią 4 RCR? rzucił ja na zami i 
ZACZĄ: é gamową pałką po całem 
ciele, Kopal w krzach Ep. 

Co się dalej stało — nie wie, gdyż 
straciła przytomność. Przypomina 90- 
bie t , żeskiedy zaczęła prosić nie 
budzkiego ojca, by przestał ją bić, Bie 
mek zostawił ją na śniegu i uciekł. 

Wieść o wornym czynie Bienka 
rozmiosła się lotem błyskawicy 
ozołńcy, budząc wszędzie zrozumiałe 
oburzenie. Zaczęto sobie mówić, że do 


Niezrozumiałe żądanie 
KONSULATU NIEMIECKIEGO 


Niemiecki konsulat generalny w Kaio- 
wicach wystosował do jednego z urzędów 
parsfjadłnych w Zagłębiu pismo z prośbą 
o przysłanie wypisu 2 metryk, przyczem 
nie załączono należnej za czymność tę 0- 
płaty, natomiast konsutat nadmienia, aby 
wypisy były sporządzone w język nie- 
mi E 

Kita, jalk kto, me konsulat zna chyba 
dobrze obowiązujące przepisy i wie do- 
skonaie, iż wszełikiego rodzaju akty i do- 
wody muszą być sporządzane tylko w je- 
zyka urzędowym, to też wręcz niezrozu- 
mielą jest rzeczą domaganie się wysta- 
wania mnzędowego dowodn w języku nie- 
mżeckim. 


Chyba zawarte z Niemcami  porozu- 
mienie Die Wwpoważnia konsulatu miemiec- 
kiago do tego rodzaju postępowania i 
atyłbsy nasz konsulat zrobił coś podobme- 
go, napewno wywołałoby to interwencję 
dręplwmakyczną. 


—Ą— — 

X DZIWNA KALKULACJA. Od jedne- 
go 2 lkekaczy otrzymaliśmy pismo następu- 
jęce: Od pownago czasu w tramwajach 
zagłębiowskich wprowadzono zniżkę cen 
biletów, lecz tylko na odcinku od Soenow- 
ca do płaca 3 Maja w Będzinie i odwrot- 
nie, Dzięki temm powstała dztwna sylima- 
cja, gdyż jadęcy z Dąbrowy ido Będzina 
leb odwrotnie płaci za przejazd 3—4 km. 
45 gr. nałomiast przejazd 6—7 klm. z Sos- 
nomea do Będzina mb odwrotnie kosztu- 
je tyko 35 gr. Wyglada to tak, jakby 
tramiwajom chodziło głównie o żydków 
będańńskich i przeciętny śmiantelnik: abso- 
futnia nie może zrozumieć takiej kalkula- 
eji, sądzić przeto należy, iż dyrekcja 
tramwajów wprowadzi rówmież zniżki do 
Dąbrowy i spowrotam. stosują” zniżkę w 
odpowiednm stosunku do cen., pobiera- 
nych za przejazd z Sosnowca do Bedrina. 
X KRADZIEŻE ZBOŻA W CZELADZI. 
Na polach czeladzkich znajduje się dużo 
zboża skoszonego, czekającego na zbiór. 
Z tej okazji korzystają złodzieje i krad- 
ną co im pod rękę wpadnie. Dotychczas 
zanotowano kika kradzieży żyta. 


Pi -d 

zgładzemia dziecka namówiła Bienka 
jego narzeczona, Samulłówna. Jak 
twierdzono, rodzice panny nie chcieli 
się zgodzić na ślub twierdząc, że u- 
trzymywał on do niedawna stosunki z 
inną i był ojcem 3-letniego dziecka, 
na którego utrzymanie miał płacić a- 
limenty. To właśnie miało zdecydo- 
wać o losie dziecka, które tylko cu- 
dem uniknęło śmierci. 

Na rozprawie zarówno oskarżony 
iBeniek jak i jego narzeczona, Samu 
lówna do wimy się nie przyznali twier 
dząc uparcie, że są niewinni i że oskar 
żono ich z zemsty. 

Duże wrażenie wywarło na publi- 


czności pojawienie się na sali Koło- 
wszy przed sądem, zaczęła się niespo- 
wszy przed sądem zaczęła się niespo- 
kojnie rozglądać po sali, a ujrzawszy 
siedzącego na ławie oskarżonego Bien 
ka, wyciągnęła w jego stronę rączkę i 
powiedziała: „to niedo! ojciec"... 
Po przesłuchaniu Kołodziejczyków- 
ny, sąd przesłuchał kilkunastu jeszcze 
świadków, których zeznania nie wyja- 
śniły ponurego dramatu, jaki się ro- 
zegrał w mroźną noc lutową, Czysto 
poszłakowy proces zakończony został 
uniewinnieniem obojga oskarżonych. 

Oskarżonych bronih adwokaci: So- 
kółski i Janczewski. 


Przed wyborami 


Wybory delegatów do zgromadzenia okręgowego 


Przedwyborcze czynności przygoto- 
wawcze prowadzone są w dość szyb- 
kiem tempie. Obecnie Magistraty i u- 
rzędy gminne prowadzą spisy osób, 
mających prawo głosowania do S€j- 
mu, a starostwo jpowiałowe — mają- 
cych prawo głosowania do Senatu. 

W okresie od dnia 22 b.m. do dnia 
3 sierpnia r.b. odbędzie się bodaj naj 
ważniejsza czynność przedwyborcza, 


mianowicie wybór przez samorząd te- 
rytorjalny, gospodarczy, zawodowy 
i t. p. delegatów do zgromadzenia o- 
kręgowego, które ustali kandydatów 
na posłów z naszego okręgu. 

W bieżącym tygodniu nastąpi po- 
wołanie przez przewodniczącego o- 
kręgowej komisji wyborczej i prze- 
wodniczących komisyj obwodowych. 


Usprawnienie działalności poczty 
w Zagłębiu Dąbrowskiem 


W ostatnich dniach bawił w Zagłe- 
biu Dąbrowskiem kierownik oddziału 
komunikacji w dyrekcji poczt i tele- 
grafów w Rakowie p. Ferdynand Ar- 
kusiewicz. Wizyta p. Arkusiewicza po 
zostaje w związku z zamiarem u- 
sprawnienia działalności poczty w Za 
giębiu. Mianowicie skrzynki do listów 
będą częściej opróżniane. a jednocze 
śnie do przewożenia korespondencji 
użyte zostaną motocykle, W związku 
z tem odbyły się przetargi na przewóz 
korespondeneji w Sosnowcu. Będzi- 
nie i Dąbrowie. 


Po zakończeniu wyników  przetar- 
gów, prawdopodobnie. począwszy od 
i września r.b. skrzynki pocztowe bę 
dą częściej opróżniane, a mianowicie: 
w Sosnowcu 5 razy dziennie na pery 
ferjnch miasta, przyczem korespon- 
dencja będzie przewożona  motocy- 
klem, a 10 razy w śródmieścin (kore- 
spodencja przewożona będzie. jak 
dotychczas wózkami konnemi); w Bc- 
dzinie: ? razy dziennie w śródmieściu 
(doiychczas 5 razy) i raz na peryfe- 
rjach oraz w Dąbrowie © razy dzien 
nie w śródmieściu (dotychczas 3) i raz 
na peryferjach. 


Jeszcze w sprawie odprawy 


b. komisarza Będzina 


Niedawno zamieściliśmy wiadomość 
o oryginalnem wystąpieniu b. komisa- 
rza Magistratn będzińskiego p. Rzecz 
kowskiego, który po opuszczeniu tego 
stanowiska zwrócił się do wojewódz- 
twa o przyznanie mu odprawy, w wy- 
sokości około 20 tysięcy zł. 

Pisząc o tem. nadmieniliśmy. iż p. 
Rzeczkowski, będąc urzędnikiem 
Izby przemysłowo-handłowej w So- 
śmowcu w okresie swej komiearki w 
Będzinie pobierał w Izbie połowę pen- 
sji, w wysokości kilkuset złotych, a 
jednocześnie w istracie będziń- 
skim również otrzymywał połowę po- 


borów. przysługujących prezydentowi 
miasta. 

Jak się okazuje, informacja, doty- 
cząca wynagrodzenia p. Rzeczkow- 
skiego w Magistracie była nieścisła, 
gdyż p. komisarz pobierał całkowite 

ry prezydenta miasta „wynoszące 
około 800 zł. miesięcznie, to też tem- 
bardziej trudno zrozumieć 
wystąpienia p. Rzeczkowskiego. do- 
magającego się przyznania mu, nie- 
wiadomo za co, dodatkowego wynagro 
dzenia, czyli t. zw. odprawy. z racji 
pełnienia funkcji komisarza Magistra 
tu Będzina. 


Budżety zakładów miejskich 


i zadłużenie Dąbrowy 


Prócz budłżetn _administracyjnego, 
Rada miejska w Dąbrowie uchwaliła 
również budżety trzech miejekich za- 
kładów opiekuńczych, t. j. poradni 
dla matek, żłóbka i domu starców, 
oraz budżety dwóch przedsiębiorstw 
miejskich. mianowicie tangowicy zwie 
rzęcej i zakładu wodociągowo-kanali- 
zacyjnego. 

Budżet poradni dla matek zamyka 
się kwotą 6.132 zł. z czego 4.632 zł. 
dopłaca Magistrat z budżetu adminr- 
stracyjnego. 

Utrzymanie żłóbka miejskiego kosz 
tuje 9.066 zł. przyczem dopłata wy- 
nosi 8.700 zł. Budżet domu starców 
wynosi 12.405 zł. z czego Magietrat 
dopłaca 9.250 zł. Budżet  tangowicy 
zwierzęcej wynosi 2.142 zł., a budżet 
zakładu wodociągowo-kanalizacy jne- 
go wynosi 231.951 zł. 


Jak podawaliśmy, uchwalony preli- 
minarz budżetowy na 1935-36 r. wy- 
nosi w dochodach i wydatkach po 
1.031.776 zł. 

Dąbrowa należy do miast bardzo 
zadłużonych. gdyż ma dzień 1 kwiet- 
nia r.b. długi terminowe wynosiły aż 
3.388.839 zł, a długi krótkoterminowe 
629.153 zł. czyli ogólne zadłużenie 
wynosi przeszło 4 miljony zł. 

Na spłatę długów długoterminowych 
wniesiono do budżetu 146.386 zł. z cze 
go 45.8ł6 zł. na spłatę kap. -lu po- 
życzkowego, a 100.490 zł. ma spłatę 
odsetek, przyczem do budżetu wnie- 
siono pełne raty spłaty pożyczek, 
za wyjątkiem pożyczki ulenowskiej. 
na spłatę której zamiast 226.579 zł., 
wstawiono z braku funduszy tylko 45 
tysięcy zł. 

Na sołate dłusów  krótkotecmino- 


powody | wod 


Ne. 166. 


Tani i pięknie położony 


ZAKŁAD LECZNICZY w 


NAŁĘCZOWIE 


Jedyna w Polsce woda naprawdę 
hypotoniczna. 


Ryezałty 3 Śgodniową %20 zł. 


pobyt, utrzymanie, kuracja, lekarz 


W Parku orkiestra Dzierżanowe 
skiego. Rozrywki. 3716 


wych przewiduje się z budżetu nad- 
zwyczajnego 136.934 zł. 
powyższego widać, w jak cięż- 
kich warunkach finansowych znaj- 
duje się Dąbrowa i jak trudno będzie 
doprowadzić do pewnej równowagi 
finanse miasta. 
Majątek miasta wynosi 5.405.010 zł. 
w tem budynki z placami wynoszą 
2.254.315 zł. a wartość urządzeń wo- 


dociagowo-kanalizacyjnych wynosi 
2.586.210 zł. 
Obciążenie podarkami miejskimi 


wynosi na mieszkańca 15 zł gdy w 
1930-51 r. wvnosiło 37.54 zł. 

Spadek obciążenia nie jest wyni- 
kiem zmniejszenia tpodatku, lecz na- 
stępstwem kryzysu į spadkiem do- 
chodów. 


PROGRAM RADJOWY 


FRAGMENTY Z OPER RIMSKIJ- 
KORSAKOWA. 
Rim:kij-Korsakow. jeden z twórców naro- 
dowej muzyki rosyjskiej, zwany magikiem 
orkiestry naskutek efektów barwnych jakie 
potrafi] z orkiestry uzyskać, skamponował 
m. in. także dwie opery. oparte, jak wiela 
innych jazo dziel, na ludowych podaniach 
rostjskich, Do tych należa „Car Sahan” i 
„złote kogucik". Fragrenty z tych dzieł u- 
słyszymy dnia 23 bm. o godz. 1715 w audy- 
oji z plyt. Barwność, połączenie pierwiastka 
ludoweso z  vajbardziej wyrafinowane 
Środkami instrumentacji, sprawiły. że zima 
Rimskij-Korakawa wywarły na nastepne po 
kolenia wpyw decydujący. Tak naprzykład 
twórczość największeza wśród żyjących kam 
pozytorów rosyj kich Strawińskiego jest ge 
do pomyślenia bez twórczości Rimskij-Kor- 

zakowa. 


KONCERT SYMFONICZNY ZE STUDJA. 


Poniedziałek, dn. 22 bm. o godz. 24, przy- 
niesie nam pierwsze wykonanie uwertury da 
op. „Dwie chatki" Kurpińskiego. Jes: to wla- 
soiwie operetka. pierwsze dziełko po przyby- 
ciu do Warszawy Kurpińskiego, skanypono- 
wane w roku (8f1, które naskutak powodze- 
nia w prasie i wśród publiczności zachęciła 
Kurpińdkięgo da dalszej twórczości. Następ- 
nym punktem progriumnu jest uwertura na 18- 
maty polskie Joteyki kompozytora *umfonjl 
suitv licznych pieśni, dzieł kameraln"ch i 
dwóch oper. osnutych na hóstorj! polskieł 
Salistą koncertu będzie Józef Kamiński, któ- 
ry odagra I-szy koncort skrzypcowy Mfłv- 
narsk oega Z towarzyszeniom GOA ler Pol- 
pero Radia pod dyrekcją Grzegorza Fite]- 

erga. 


NIEDZIELA, 21 LIPCA 195 R. 

8.30 Audycja poranna. 10.00 Uroczyste ^- 
'warcie dorocz. dziesiątych Narodowych Za- 

odów  Strzelecko-Myśliwsko-Łuczniczych © 
Mistrzostwo Polski. 10.30 Nabożeństwo z Ko- 
ścioła Św. Krzyża w Warszawie. 11.57 Sy- 
gnal czacu i hejnał. 12.03 „Na stepach Uru- 
gwaju” — feljeton — wygl. Bohdan Pawto- 
wicz. 1220 Poranek muzyczny. 15.00 Teatr 
W-obraźni nadaje fragment słuchowiekowy 
z komedji A. de Musset „Świeczniki* w oprta- 
cowamiu dr. Z. Falkowskiego. 1320 D. c. po- 
ranku cą © Muzyka lekka 
i laneczna. yty). 15.00 „Klasyfikacja grun- 
tów dla aa podatku WPA * inż. 
Stefan Szmura. 15.10 Piosenki lndowe (płyty). 
1522 „Co „słychać na Śląsku”. 15.35 Anje z 
oper polskich (płyty). 1545 „Smacznie i adre- 
wo“ — pogadanka dla gospodyń wiejskich. 
(mrzetwórstwa owocowe) — wygł, Marja 
Martuzalska. 16.00 Recital fortepianowy Sta- 
nisława Szpinałskiego. 16.30 Nastrojowe pio- 
senki w wykonaniu Adama Astana. 1645 
„Etymologia na wesoło" — szkic INeracki 
Arnolda Wilnera. 17.00 „Dia naszych letmiak 
i uzdrowiak* — koncert małej orkiestry P. 
R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 18M 
Transmisja z Obozu "CIW.F* — Braeław 
(Wilmo). 16.15 Muzyka lekka — refrenv śpie- 
wa Stefan Witas. (płyty). 18.30 „Caia Polaka 
śpiewa" 18.45 „W; ż granie Polakiść — 
reportaż — wyg. red. Stanisław Kaszyckt 
19.10 Konert reklamowy. 19.25 „Bery i hojki 
askie“. 1950 Biuro Studiów rozmawia ma 
słuchaczami P. R. 2000 Koncert orkieet. 
kameralnej (Wilno). 20.45 Wyjątki z płk Je 
zefa Piłeudskiego. 21.00 Koncert w wykona- 
niu orkiestry symdomicznej P. R. pod dym. 
Józefa Ozimińskiego z udziałem Ignacego 
Dygasa z spiew. 21.30 „Na wesołej lwow- 
skiej fali". 22.00 Wiadomości aportowe. 2.20 
„Nasza Marynarka gra* — koncert Orkiestry 
Marynarki Wojskowej z Gdymi pod dyrekają 
Aleksandra Dulina. 25.05 Teraz bedziemy 
tańczyć. (płyty) y 


Nr. 19%. 


dniertelnnść miec a iygjena 


Na 100 ludzi umiera przeciętnie 5-ciu mię- 
dzy 25-tym a 30-tym, t4-tu zaś między 2-gim 
a 5-tym rokiem życia. Cyfra śmiertelności 
niemowląt jest jeszcze wyższa. Przeciętny 
wiek człowieka podniósł się znacznie w cia: 
"u ostatnich dziesięcioleci dzięki wzmożonej 
hvgjenie. Dlatego należy dzieci stale naķla- 
niać do przestrzegania czystości. Przy zwa!- 
czaniu śmiertelności dzieci, ważnym czynni- 
kiem pomocniczym jest dobre mydło (jak 
naprzykład mydło znanej marki .Kolłontay 
z pralką”). 4004 


KRONIKA ZAWIERCIA 


Drugi okręgowy zlot 
K.S.M.M. I ż. W ŁAZACH 


Zawierciańskie kierownictwo Okręgu 
katołickich Stowarzyszeń młodzieży żeń- 
skiej i męskiej urządza w Łazach drugi 
zlot okręgowy KSMM. i Ż. z «alego po 
wiatu Zawierciańskiego. Protektorat nad 
złotem objął łaskawie J.E. ks. biskup dr. 
Teodor Kubina. 

Z uwagi na stosunkowo krótki czas, kie- 
rownictwo nie wyda „jednodaiówki * zio- 
towej. Z Zawiercia wyjeżdża młodzież ka- 
tolicka objoga płtvi w godzinach rannych 
pod kierownictwem ks. dr. Alojzego Neu- 
manna, Na zlocie referat wygłosi p. magr. 
St. Pasieńbiński z Zawiercia. Zlot zapo- 
wiada się imponująco. 


— — X Zo 


STELLA: Kobieta Orchidea, 


xX WYBORY DO SENATU. W Magistra- 
cie Zawiercia zarejestrowało się 228 osé 
które mają prawo głosowania do Sematu. 


X „ŚWIĘTO CHORYCH“ W ZAWIER- 


porozumieniu z ks. prałatem Franciszkiem 
Zientarą, onegdaj zostało zorganizowane 
w Zawierciu „Święto chorych". Pomimo 
niepogody w godzinach rannych, karetki 
PCK. i ubeąpieczalni oraz wozy fabrycz- 
ne zwoziły do świątymi kaleki i obłożmie 
chorych. Do chorych przemówił w podnio 
słych słowach ks. prał. Ziemtara, a następ- 
nie odprawił urocz. malbożeństw na inten- 
cję chorych. Po mabożeństwie chorych 
przewieziono na iplebamję do lokalu kam- 
cełarji parafjalnej, gdzie z funduszów 
Stow. Wimcentek wydamo biedakom około 
10 porcyj. 

X ZATRUDNIANIE BEZROBOTNYCH. 
W ciagu lb. tygodnia w Zawierciu zatrud- 
niono 200 bezrobotnych, którzy znaleźli 
piacę pnzy budowie kolei Zaw ercie—Po- 
ręba—Siewierz i na miejson w Zawierciu. 
W niedługim czasie zostanie wysłana z 
Zawiercia grupa bezrobotnych do Za- 
gnańska. 


X NA KOLONIE LETNIE. Wczoraj ra- 
no wyjechała z Zawiercia drmga partja 
dzieci w liczbie około 700 na kotonje leimie 
zorganizowane przez zarząd miejski. Wy- 
jeżdżające dzieci 
Szczodrowski i 
Czarnota. 

X POWSTANIE NOWEJ STRAŻY. W 
tydh dmiach na zebramin pod! przewodni- 
ctwem starszego instruktora straży pożar- 
nych pow. Zawierciańskiego p. E. Wocht- 
mana, został zorganizowany w fabryce 
Augusta Schimelzera w Myszkowie, od- 
dział straży pożarnej w składzie dowódcy 
i 12 strażaków. Nowa straż posiada już 
częściowo sprzęt i umundurowanie. 

X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. O- 
negdaj odbyło się drugie skolei posiedze- 


żegnał prezydent p. 
selkretarz Magistratu p. 


wodnictwem p. prezydenta Szczodrow- 
skiego, na którem uchwalono zaciąpnięcie 
pożyczki 100.000 zł. z Fumduszu Pracy 
na budowę hal targowych i konwersyjną 
pożyczkę budowlaną na sumę zł. 220.000 
z BGK. 


X CHOROBY ZAKAŹNE. Miejski urząd: 
zdrowia w Zawierciu zanotował w lb. ty- 
godniu następujące wypadki chorób za- 
kaźnych: 5 gruźlicy (w tem 1 zgon), 1 pło 
nicy i i odry. 

X PORZUCONE DZIECKO. Jeden z mie 
szikańców Zawiercia zdążając w kierunku 
fabryki Hasiczyńskiego usłyszał w pewnej 
chwiki dochodzący z żyta koło cmentarza 
płacz dziecka. Zaintrygowany tem pod- 
szedł bliżej i ujrzał małą dziewczynkę w 
wieku około dwóch lat, która głośno pia- 
kała. fak się okazało dziecko zostało roz- 
mylnie porzucone przez nieznaną matke. 
Odzmikamam _ nielndzikiei 
się pinia 


matki zajęła 


; RBA 0 lub zbikwódowanych tai rzed 
nie Rady miejskiej w Zawierciu pod prze- ; powstały nowe prz 


„KURJER ZACHOZ”" 


W niedzielę dnia 4 sierpnia b.r. spo- 
łeczeństwo Zagłębia będzie miało 
możność przeżyć niezwykłą uroczy- 
stość, 25-letniego jubileuszu Domu Lu 
dowego w Ząbkowicach. Z uwagi na 
to, że placówka ta odegrała wybiiną 
rolę zarówno w latach przedwojen- 
nych jak i późniejszych. a także w 
dobie Polski odrodzonej, tworząc ka- 
dry jednostek ofiarnych i zahartowa- 
nych w pracy obywatelskiej, przeto 
mieszkańcy Ząbkowic są głęboko prze 
konani, że cale Zagłębie paprze wy- 
siłki organizatorów uroczystości 25-let 


niego A alu i licznie przybędzie 


Ząbkowic. 


Duże poruszenie wywołała w Mysz 
kowie i okolicy welad onice o zagad- 
kowej śmierci 41-letniego Romana ży 
ły, elektromontera fabryki papieru w 
Myszkowie, zamieszkałego we wsi Bę- 
iusz, gminy Pinczyce. 

Żyła wyszedł z domu dnia 14 b. m. 
o godz. 1 w południe do pracy i wię- 
cej już nie wrócił. 

Gdy żyła nie wracał do domu w 
ciągu dwóch dni zaniepokojona żona 
zwróciła się dnia 17 b. m. na posteru- 
nek policji w Myszkowie, zawiada- 
miając o  tajemniczem zniknięciu 


ZKM ZEK > 0L 


niedziela. 21 lipca 1035 roku 


25-LETNI JUBILEUSZ 


Domu Ludowego w Ząbkowicach 


Program uroczystości jest następu- 
jący: 

Godz. 10.30 zbiórka organizacyj i 
gości w parku przed Domem Ludo- 
wym, godz. 11.50 wymarsz z orkiestrą 
do kościoła na nabożeństwo; godz. 
12.50 powrót do Domu Ludowego, po 
witanie gości i ornganizacyj, przemó- 
wienia, wbijanie gwoździ i wspisy- 
wanie się do złotej księgi; godz. 16.00 
koncert i przedstawienie w Domu Lu 
dowym; godz. 20 zabawa kwiatowa. 
urozmaicona niespodziankami, 

Komitet najuprzejmiej prosi onga- 
nizacje o łaskawe przybycie na uro- 


w niedzielę dnia 4 sierpnia b.r. do|czystość ze sztandarami. 


Zagadkowa śmierć 


elektromontera w Myszkowie 


nione przypuszczenie, że Żyła ulegi 
jakiemuś nieszczęśliwemu wypadko- 
wi. 

Przypuszczenie to okazało się słusz 
ne, bowiem, po przeszukaniu rzeki 
Warty i okolicznych stawów, znale- 
ziono wczoraj zwłoki Żyły w stawie 
koło fabrvki Bauerertzów w Mija- 
czowie.. 

Według wszelkiego  prawdopodo- 
bieństwa Żyła przechodząc w nocy 
koło stawu głębokości trzech metrów, 
mógł przypadkowo wpaść doń j uto- 
RAĆ. 


Zła przemiana materji jest często przyczyną wielu chorób 


(kamienie łółciowe, artretyzm, iachias, choroby skóry), kuracja ziołami CHOLEKINAZA 
H. Niemojewskiego polega na pabudzeniùdiwatroby da normalnej czynności i regulnja 
4 


przemianę materji. 


ZYCIE 


Broszury bazpłatnie. 


GOSPODARCZE 


SEE _ | nn 


Jak się przedstawia wymiar 
ZRYCZAŁTOWANEGO PODA TKU PRZEMYSŁOWEGO? 


Ministerstwo Skarbu 
samorządu gospodarczego © opinię w 
"prawie ustalenia nowej metody upro- 
szczonego wymiaru podatku przemysło- 
wego od obrotu drobnych przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych, kitóra by- 
laby możliwą do zreakizowania począ- 
wszy od 1936 roku. 

Zarówno ze strony płatników, jak i 
władz skarbowych podnosi się, iż obowią 
zujący począwszy od 1932 r. system zry- 
czałtowanego poboru podatku przemy- 
słowego, jalko oparty na przeciętnych o- 
brotach metalonych przez władze skarbo- 
we w latach 1928 — 1931, ma z natury 
rzeczy charalater przejściowy i nie może 
być utrzymany jeszcze przez dłuższy o- 
kres CZASNI. 

Podkireślony jest fakt, że stosawany 
obeanie system rytzałtu nie odpowiada w 
znacznej mierze zaszłej w ostatnich la- 
tach przemianie w strukturze przedsię- 
biorstw. Na miejsce bowiem upadłych 


zwróciło się do 


CIU. Staraniem Stow. pań miłosierdzia me Przeprowadzona sekcja zwłok wy- 
św. Wimcentęgo a Paulo w Zawierciu i w dy poszukiwania policji nie odnio|każe przypuszczalnie, «o było przy- 
sły również skutku powstało uzasad-|czyną Śmierci elektromontera. 


Natomiast spośród tych 
przedsięjktorstw, które przetnwały okres 
przesilenia gospodarczego, jedne zdołały 
zwiększyć swe obroty, podczas gdy abro- 
ty drugich znacznie zmalały. Tego rodza- 
jm stan rzeczy pociągnął za sobą dyspro 
porcję w obciążeniu, co powoduje skolei 
konicczmość porzucenia obecnego syste- 
mm ryczałty i ustalenia innego 
uproszczonego wymiańu. 

Związek izb przemysłowo - handlo- 
wych po szczegółowem rozważemiu sze- 
regu komcepcyj doszedł do przekonania. 
iż za najwłakciwszą i mającą widoki rea- 
lizacji formę nmproszczonezo wymiaru na- 
leży uważać indywidualny wymiar zry- 
czałtowanego podatku przemysłowego do- 
konany drobnym przedsiębiorstwom 
przez urząd skarbowy zgóry na okres 2 
lat, przy przyjęciu za podstawę wymia- 
ru faktycznie osiągmiętego przez przed- 
siębioretwoo lbirotu w ostatnim roku ope- 
racyjnrym 


sposobu 


Indywidualnym wymiarem ma 2 lata 
wiuni być objęci wszyscy drobni platni- 
cy, nabywający świadectwa przemysłowe: 

a) kategorji Ii, WI i IV dia przedsię- 
biorstw handlowych według części II lit. 
A taryfy, a mianowicie rozdziały: I (w 
Kat. II tylko drobną sprzedaż towarów, 
posiadających cechy produkcji wytwor- 
niejszej Oraz drobny handel specjalny), 
VII (restauracje, kawiamnie, culciernie i 
mileczarnie), IX (tylko kat. IV — kioski z 
napojami chłodzącemi), X (hotele. pokoje 
umetiowane). XI (pensjonaty), XII (księ- 
garnie), XVI (przedsiębiorstwa kinemato- 
graficzne) i XX (tylko kat. IV — magle 
| maszyny do czesania welny) oraz 

b) kategocji VI, VII i VII dla przed- 
siqbiorsitw przemysłowych według cz. II 
lit. C rozdziały: IV (młyny mączne i wia- 
traki) XVII i XTX taryfy, których obrót 
roczny mie przekracza sumy zł. 50.000 
łącznie z obrotem osiągniętym z tytułu 
artykułami podle- 


podatkowi przemy- 


dokonania tranzakkuji 
gającemi scalonemu 
słowemu. 

Obroty osiągnięte ze sprzedaży arty- 
kultów podlegających scalonemu podat- 
kowi, winny być ustalone indywidualnie 
na podstawie dowodów przedstawianych 
pzez zainteresowanych płatników. 

Tryb postepowania wymiarawo - odwo- 
ławczego przy wymiarach na 2 lata, wi- 
nien być przyjety zgodinie z postanowie- 
niami ordynacji podatkowej w tym przed 
miocie, z tą jednaikże różnicą, iż odwoła- 
nia płatników od wymiaru urzędów skar- 
bowych powinny być rozpatrywane 
przez specjalne komisje odwoławcze, u- 
stanowione w tym celu przy izbach skar- 
bowych. 

Ryczałtowa suma podatku  pnzemysło- 
wego, wymierzona zgóry na okres dwn- 
letni nie może ulec w zasadzie w ciącu 
tezo okresu żadnej zmianie. Natomiast 
po upływie jednego roku, a mianowicie 
w wypadku ustalenia, iż obrót rzeczywi- 
ście osiągnięty ,wzrósł względnie abniżył 


o 


się o 50 proc. w stosunku do obrotu 
przyjętego za podstawę indywidualnego 
wymiamu dwuletniego, zarówno unząd 
skarbowy, jak i płatnik mogą wystąpić 
o wyprowadzenie odpowiednich zmian, 
przyczem płatnikowi przysługuje w try- 
bie normalnym prawo odwołania się ad 
orzeczeń urzedm skarbowego do spesjal- 
naj komisji odwoławczej. 

Zryczałtowamy podatek. metabony zgóry 
na przeciąg 2 lat, powinien być płatny w 
8 ratach kwartalnych. 

Koncepcja uproszczonego wymiaru po- 
datku przemysłowego co dwa lata. przed- 
stawia według opinji samorzadu gospo- 
darczego. niewątpliwie korzyści zarówno 
dla skarbu państwa jak i dła drobnych 
przedsiębiorstw. 


Kronika gospodarcza 


UŁATWIENIA KREDYTOWE DLA RZE. 
MIOSŁA W B. G. K. Jak się dowiadujemy, 
dyrekcja Banku Gospodarstwa Krajowego u- 
chwaliła nowe kontyngenty oraz ndwe prze 
pisy dla kredytów rzemieślniczych, zmienia 
jąc dotvchczasowy sian w sposób korzystny 
dla rzemiosła. Oprócz powiększenia kontyn- 
gentów kredytowych. przeprowadzono nastę 
pujące amia ay. Stopę procentową,  płaconą 
od tych kredytów przez instytucje roz- 
dzielcze, obniżono do 2 i proc. w stosun- 
k- rocznym, dodatek na korzyść tych insty- 
tucyj do 1 i pół proc., tak, że kredyty Tze- 
mieślnicze dojdą do zainteresowanych rzemie 
ślników po 4 proc. w stosunku rocznym. 
Równocześnie Bank wyraził zgodę na przyj 
mowanie weksli rocznych z tem, że jako za- 
sadę przyjęto termin kredytu 18-miesięcznv, 
a wyjątkowo część kontyngentów została 
przeznaczona na kredyty i vartalne. Wre 
szcie postanowiono traktować kradyty rze- 
mmieślnicze jako kredyty stałe dla jnstytu- 
cyj rozdzielczych.  Wazysikie wymienione 
zarzadzemia 8 szczególnie znaczne obniżenie 
oprocentowania, umożliwią rzemiosłu stałe i 
tanie wykorzystywanie kredytów w szerszym 
zakresie, niewątpliwie posiada duże znacze- 
nie gospodarcze dla licznej warstwy rze- 
m'odniczej w Polsce. 


KRONIKA OLKUSZA 


Po tragedji 
W ŻERKOWICACH 


Onegdaj donosiliśmy o  zastrzełenia 
mieszkańca Żarkowie Jama Miśty przez 
Stanisława Wódkę na tie sporu majątłko- 
wego. 

Sekcja sądowo - lekareka. która odbry- 
ła się onegdaj, akomstatowała ogółem 5 
nan od kul remotwerowych (2 w głowę i 3 
w piersi). 

Jak donosiliśmy, tragedja powstała na 
tle sponu majątkowego, trwającego od 
przeszło dwóch lat, z którego to powodu 
dość często dochodziło do awantur i bójek 
pomiędzy rodzinami Wódków, rzekomo 
pokrzywdzonemi i Miśtami. Główną sprę 
żyną awantur był zabity Miśta, który był 
postrachem rodziny Wódków. człowiek o 
usposobieniu awantunmm'czem. 

Zabójcą jest 18-letni Stanisław Wódka, 
który tymxzasem oddamy został pod nA- 
dzóc policji i rodziców. 


„ORZEŁ“ — Twe usta kłamią. 


X WYBORY. Wybory delegatów do okt. 
zgromadzenia w Zawierciu (pow. Oilku- 
ski należy do okr. wyb. nr. 26, maiącewa 
swą siedzibę w Zawierciu) ze wszystkich 
gmin pow. Olkuskiego, odbędą się w dn. 
29 bm. zaś z ramienia Rady powiat. w 
dn. 1 sierpnia r.b. 

Onegdaj bawił w Olkuszu przewodni: 

czący kom. wyborczy sędzia Michalski, 
który uzgodnił pracę wyborczą z p. sta- 
rostą Głliszczyńskim. 
X WYCIECZKA DO KRAKOWA. W 
dn. 19 bm. kolonja dzieci z Niemiec. prze 
bywająca w Olkuszu, odbyła wycieczkę 
pod 'kierovenictwem ip. inż. Feczkowej do 
Krakowa, gdzie zwiedziły liczne pamiątki 
historyczne, kryptę św. Leonarda, zamek 
na Wawelu i tp. 

Wycieczka odbyła się autobusem uży- 
czonym bezinteresownie przez p. Lipczyń 
skiego. za co kierownictwo kolonji skła- 
da mu serdeczne podziękowanie. 

X ZAKAŹNE CHOROBY na ter. pow. 
Olikuskiego w ub. tyg.: 30 wypadków ja- 
glicy, * błomicy (2 zgony), 1 ospy nat. (1 
zgon), 2 pokąsania przez wścidkłego psa, 
1 gruźlicy. 

X DZISIEJSZE ZABAWY. Koło LOPP w 
Rabsztynie urządza zalbawę w lesie pod 
Siennicznam, Zw. podof. rezerwy w Bole- 
sławiu — w lesie koło st. Bukowno i Le- 
gja inwal. wojsk. im. gen. Sowińskiego — 
7 parku pod Czarna Górą w Olkwau 


= 
Z CAŁEJ 
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NOWE ARESZTOWANIA WŚRÓD 
B. CZŁONKÓW O.N.R. 

Władze śledcze w Wauszawie areszto- 
wały młodego rzemieślnika Zygmunta 
Adam"zewskiego. Aresztowanie to nastą- 
piło w związku ze śledztwem w sprawie 
zamachu bombowego na sklep żydowski 
na Podiwalu w Warszawie. Również are- 
sztowano młodego robotnika Stanisława 
Ziólkowskiego z Wołomima z oskarżenia 
z art. 166 k. k., mówiącym o należemiu 
do tajnej onganizacji, której istnienie i 
cel ma pozostać tajeminicą przed władzą 
państwową. W chwili aresztowania przy 
p. Ziółkawskim znaleziono parę sztuk taj 
nej „Szłafeły”. 


ZŁODZIEJSKA MASKARADA 
NIE UDAŁA SIĘ 

Donieśliśmy przed kiłkm dniami o okra 
dzemim fryzjera teatrałnego z Torunia, Sta 
nisława Godzwana. przybyłago do War- 
szwy. 

Godzwam poznał na ułicy jegomościa. 
z kórym udał się do restauraaji i po ti- 
haeji przygodny zmajomy zaprosił Godz- 
wana do jałkiągoć mieszkania przy ui. 
Złotej, gdzie skradziono Godzwanowi wa 
lizkę, zawierającą kilkaset peruk oraz in- 
ne przybory teatralne, wart. 6000 zł. 

Policja ustalila, że peruki skradziono 
da złodziei. którzy chcieli się charakte- 
ryzować. Kradzieży dokonał niej. Jan 
Zhisowski, którego aresztowano. Penuki 
oddał om na pozechowamie charakteryza- 
torowi teatrów żydowskich Dawidowi 
Rotschejmowi. od którego je odebrano. 

NADZIAŁ SIĘ NA WIDŁY 

Syn rolnika E. Ciszkiego w Kłobmery- 
nie, odbierając Tgkami siano, podawane 
przez niejaką Pidbiałę Barblównę pot- 
lma się i upadł twarzą ma widły. 

Jeden z zębów wideł, tnzymanych przez 
Barblównę. wszedł pomiędzy nosem a ©- 
kiem głęboko w głowę, naruszając mózg. 
Ciszikie po kilu godzinach, nie odzyska 
mszy. przyłamności. zmarł. 

SZAJKA ZŁODZIEJSKA KONDUKTO- 
RÓW OKRADAŁA POCIĄGI 

Od. wielu lat na stacji kolejowej w 
Brześciu dokonywano licznych kradzie- 
ży w pociągach osobowych i towarowych 

Złodzieja nie można było nigdy ująć. 
Dopiero po dłuższej tmwigilacji władze 
doszły do wniosku, że na terenie tamtej- 
szej stacji działa szajka złodziejska zło- 
żona z konduktorów kolejowych. Po ade 
maskowaniu szajki, aresztowano wielu 
kolejarzy. Sąd okręgowy w Brześciu ska- 
zał w swoim czasie kilku członków szaj- 
ki na łączną karę 32 lat więzienia, z poz 
Lawieniem praw od 5 do 10-ciu lat. 

Foza tem komisja dyscyplinarna wiłeń 
skiej dyrekcji kolejowej rozpatrywała 
sprawę 46 konduktorów, którzy przez to- 
lerowamie kradzieży przyczymiak się po- 
średnio do przestępstwa. W dniu 18 bm. 
komisja dyscyplinarna wydańiła 21 kon- 
duktorów, 18 zaś zwolnionych względnie 
przeniesionych zostało do innych dyrek- 
cyJ- 

ZAGADKOWE SAMOBÓJSTWO 
20-LETNIEJ STUDENTKI 

Dnia 14 bm. wyszła z domu i więcej 
nie wróciła studentka uniwersytetu war- 
szawskiego 20-letnia córka inżyniera, Ire 
na Sanecka. Początkowo przypuszczano, 
że Sanecka, która była bardzo umodziwa, 
wpadła w ręce przestępców. Rodzice zaa- 
larmowali policję, lecz poszukiwania nie 
przyniosły rezultatów. 

We czwartek wieczorem mieszkanka 
domu przy ul. Poznańskiej 15, Stefanja 
Krygierowa, udała się na strych, 
posieszetuia bielizmy i po wejściu ujnza- 
ła wiszącą na sznurku u belki młodą ko- 
hietę, w granatowym kostjumie. Pirzera- 
żona kobieta wybiegła na schody i we- 
zwała sąsiadów. 

Przybyła policja i okazało się, że wi- 
szącą była zaginiona Sanecka. Zwłoki 


tragioznie zmarłej studentki zabrali ro- 
dizice do mieszkania. 


„KURJER ZACHODNI 


DZIWNE SZ 


niedziela, 21 lipca 1933 roku 


KOŁY 


w których kształcą się adepci niecodziennych zawodów 


Czasy genjuszów minęły. Dziś trze- 
ba się uczyć. Uczyć się wszystkiego. 
Improwizacja ustąpiła miejsca ruty- 
nie, fachowość zajęła miejsce nawet 
najbardziej genjalnego dyletantyzmu. 

Od wszystkich ludzi wymagamy fa 
chowości, dła wszystkich fachów, za- 
jęć, powołań budujemy szkoły. Po- 
staram się tu wyliczyć parę takich 
„zakładów naukowych“ o których ist: 


kĄ 


ryżu sp) 
Vig Key 
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Szeregi tej potężmoj organizacji francuskiej 


„OGNISTY KRZYŻ” W DNIU 14 LIPCA. 


nieniu nie wszyscy pewnie wiedzą. 
SZKOŁA MATADORÓW 


Dumnie wchodzi matador na arenę. 
Bogato lśni złoto i purpura jego wapa- 
niałego kostjumu. Chłodna twarz nie 
zdradza żadnego uczucia. Palą się w 
niej tylko oczy. Uszminkowane usta 
zaciskają się w chłodnym, obojętnym 
grymasie. 


S a 


dołiladą przed grobem Nieznanego Żołnierza 


© SPORT 


WYCHOWANI 


1 FIZYCZN 


Dzisiejsze imprezy sportowe w Zagłębiu Dąbr. 


Dzisiaj odbędą się w Zagłębiu Dą- 
jiem następujące imprezy &por- 
towe: 

mo Sosnowcu: na stadjonie Unji o 
godz. 17.30 ciekawy mecz piłkarski ro- 
zagrają odarze, z ligowym ze- 
społem Śląska; o godz. 15.30 przed: 
mecz. 

Na etadjonie PW. i WF. o godz. 
15.30 mecz siatkówki między STS 
Unją a Strzeleckim KS. 

W Niroce na stadjonie PMS odbędą 
się międzyklubowe zawody lekkoaitle- 
tyczne: KSM Niroka — „Victoria“ Ja- 
WOFZNO, 

W Dąbrowie:TS Zew — RKS Czar- 
ni finałowy mecz o mistrzostwo kl. B. 


Kronika 


Jędrzejoroska na mistrzostwach Walji 


Na turnieju tenisowym o mistrzo- 
stwo Walji w Newport Jędrzejowska 
pokonała Roberte 6:0, 6:0, następnie 
w ówierćfinałe wygrała z Brewer 6:1, 
A ko w półfinale pokonała Lloyd 

:0, 6:1. 


Mecz tenisowy obu Śląsków 


Dn. 28 lipca rozegrany zosłamie w 
Byłomiu mecz temisowy między repre- 
zentacjami Śląska Polskiego i Śląska 
Niemieckiego. s 

W barwach Śląska Polskiego wysta- 
pi Tarłowski. 

Polscy tenietści jadą na mistrzostwa 

Niemiec 


Miedzynarodowe mistrzostwa temi- 
sowe Niemiec, które odbędą się w 
dniach 3 — 11 eierpnia w Hamburgu, 
zgromadzą w tym roku dość silną kon 
kurencję. Anglicy wysyłają drużynę 
złożoną z czterech panów i czterech 
pań, Francja przyśle trochę mniejszą 
ekspedycję z Bernardem na czele, po- 
nieważ czołowi gracze francuscy znaj- 
dują się w Ameryce. Kompletną dru- 
żymę daviscupową przysyła Jugosła- 


wja. 

Polski Związek Tenisowy zgłosił do 
mistrzostw niemieckich Hebde Tartom 
skiego i Jędrzejowską, Do Hamburga 
przyjadą pozatem tenisiści duńscy, 
norwescy, belgijscy. włoscy i węgier- 
lscy. Niemcy prowadzą jednak jeszcze 
nertrakstacje ze związkami tenisowy- 


Początek meczu o godz. 17.30. 

W Gołonogu: z racji otwarcia boi- 
ska RKS Gołonóg odbędzie się turniej 
pifkarski. 

W Czeladzi: mecz towarzyski K.S. 
Brynica — WKS 74 p.p. (Lubliniec). 
W drużynie wojskowych wystąpi kil- 
ku graczy ligowych, Początek meczu 
o godz. 17; o godz. 15 przedmecz. 


CKS m Radomiu 
CKS wyjechał do Radomia, gdzie 
rozegra rewanżowy mecz © mistrzo- 
stwo okręgu z RKS, które pokonał u 
siebie w stosumku 4:0. Sądzić należy 
że spotkanie dzisiejsze czeladzianie 
również wygrają. 


sportowa 


mi Czechosłowacji, Szwajcarji, Japo- 
nji i Holandiji. 

Heljasz i Kucharski 
jadą do Sztokholmu 


Polski Związek  leklkoaitletyczny o- 
trzymał zaproszenie dla Kucharskiego 
i Heljasza na y 24 — % bm. w 
i olmie, ; g'i 

proszenie to zostało przyjęte i za- 
wodnicy w poniedziałek opuszczą Pol- 
skę. 


W.K.S. Śmigły mistrzem Wilna 


Wobec rezygnacji Makkabi z meczu 
śmigły — Makkabi, który miał się 
odbyć w najbliższą sobotę, 20 lipca, ty 
tuł mistrza okręgu wileńskiego zdobył 
definitywnie WKS. śmigły, który re- 
prezentować będzie Wilno w wałkach 
o wejście do ligi. 

Tour de France 


XII etap Tour de France składał się 
z 2 odcinków: Marsylja—Nimes (112 
klm.) i Nimes-- Montpellier (56 kłm.). 
Na pierwszym odcinku zwycięstwo 
odmiós! Bergamaschi (Włochy) w cza- 
sie 4:09:16, na drugim zaś Francuz 
Speicher w czasie 1:16:04. W ogólnej 
klasyfikacji prowadzi wciąż Romain 
Maes (Belgja) w czasie 81:00:54, 2) Ca- 
musso (Włochy) 81:08:48, 3) Speicher 
81:09:01. 

W klasyfikacji międzynarodowej: 
1) Belgja w czasie 245:54:40; 2) Fran- 
cja — 244:30:07; 3) Włochy—244:51:21 
4) Niemcy, 5) Hiszpamija. 


Ale walka byków to nie drobnostka. 
Matador musi być fachowcem. Czasy 
laików się skończyły. 

Zrozumiał to doskonale jeden z naj- 
starszych i wysłużonych matadorów 
Hiszpamji i założył w małem miastecz- 
ku hiszpańskiem szkołę matadorów. 

Uczniowie tej szkoły nie wyglądają 
wcale na bohaterów. Całemi dniami 
walą drewnianemi dzidami w drew- 
niane byki. 

Kiedy są już nieco zaawansowani 
dostają „do zabawy” t. zw. elektrycz- 
ne byki, Są to drewniane kukly, które 
przy pomocy eleklryczności porusza ją 
się, ruszają głową, nogami. 

Potem przychodzi kolej na pracę w 
terenie. Dyrektor szkoły skupuje dla 
swoich pupilów najstarsze, najbar- 
dziej wysłużonc, zmęczone i osłabione 
już byki. Na tych żywych modelach 
zdobywają przyszli matadorzy ostat: 
nie ostrogi swojej sztuki. 

UCZELNIA DLA SPIRYTYSTÓW 

Spirytyści wszystkich krajów uczcie 
ię w nas — tak brzmi hasło najdziw 
niejszej może uczelni. Jest to katedra 
nauk spirytystycznych na uniwersy 
lecie w Szwecji. 

W tej uczelni (mówimy o uczelni. 
bo Sra nawk spirytystycznych w 
Sztokholmie zajmuje oddzielny budy- 
nek) wykłada się zawiłe nauki hypno- 
zy, spirytyzmu. sztukę obcowania z 
duchami, sztukę odcyfrowania roz- 
maitych raportów przesyłanych do 
nas... z tamtej strony bytu. 

Uczelnia ma do swojej dyspozycji 
cały szereg medjów, które oczywiście 
pracują honorowo, bez żadnej zapłaty. 

Profesorowie uczelni noszą się z za- 
miarem zaangażowania z Niemiec spe- 


cjałisty... fotografowania duszy. 
len „uczony“ ma właśnie podnieść 
„naukowy poziom“ uczelni do nie- 


zwykłej wysokości. 
GENJUSZE LINGWISTYKI 

Nawet genjusze muszą się dziś u- 
czyć, zwłaszcza genjusze na polu lin- 
gwistyki. 

W Anglji istnieje np. szkoła przezna 
czona wyłącznie dla dzieci o nieprze- 
ciętnych zdołnościach językowych. 

W szkole tej uczą bardzo niewiele 
matematyki, nauk przyrodniczych, hi- 
storji w stopniu minimalnym, poświę- 
cając cały czas niemal na naukę języ- 
ków. Absolwenci tej szkoły zmają 
świetnie wszystkie europejskie języki 
i djalekty, kilka djalektów murzyń- 
ski i te języki. do których studjowa: 
nia mają specjalną ochotę. 

Podobna szkoła istnieje w Madrycie 
Jest to szkoła lingwistyczno - zawodo- 
wa. Uczniowie jej uczą sie wszystkich 
europejskich języków i niemal wszyst- 
kich... fachów. Po dwóch latach pracy 
w tej szkole następuje specjalizacja, 
uczeń musi wybrać sobie jakiś fach i... 
cztery języki, które chce lepiej i grum- 
towmiej qpamować w ciągu czterech lat 
studjów. jakie ma w szkole do odby* 
cia. 

SZKOŁA KRUPJERÓW 

A oto inna szkoła, szkoła krupierów 
Mieści się ona w małym pałacyku w 
Paryżu. Panuje w niej niesłychanie o- 
stry rygor i... nieustanny hałas. 

andydaci na krupjerów uczą się 
w niej pracować wśród gwaru i zgieł 

, 6złucznie wywołanego. Uczą się 
trudnej sztuki zachowania zimnej 
krwi i przytomności umysłu w warum- 
kach nie zawsze odpowiednich. 

Kandydatów na uczniów tej szkoły 
jest zawsze bardzo dużo. Dyrekcja 
przebiera też bardzo, wybierając tyl- 
ko ludzi o doskonałej prezencji, niena- 
gamnem wychowamiu i nieposzlako- 
wanej uczciwości. 

INNE „ZAWODY“ 

Za czasów Nerona i później jeszcze. 
w epoce Lukrecji Borgia istniały w 
Rzymie prawdziwe szkoły trucicieli i 
trucicielek. Obecnie niema już oczy- 
wiście tych makabrycznych uczelni. 
ale są jednak szkoły złodziejskie, ezko 
ły żebraków ulicznych. 

Do tych zawodów też trzeba mieć 
zamiłowanie i.. odrobinę talentu. bez 
którego nawet w chierarchji tych za- 
wodów nie można zajść daleko. 


| Europie, Polska liczy ich 16 tys. Naj- 


Nr. 196. 


„KURJER ZACHODNI” 


niedziela, HI Tpca 19% roba 


Wódz narodu cygańskiego 


W Polsce przebywa 16 tys. cyganów 


Przed witryną wystawową jednej z 
irm papierniczych w Warszawie, 
gdzie rozłożone są dla reklamy bilety 
Wizytowe różnych ważnych tego świa 
ta posłów, ambasadorów, ministrów 
l premjerów, gromadzą się ciekawi. 
wraca uwagę większa od innych wi- 
Zytówki, wydrukowana odmiennemi 
użemi czcionkami. 


Osobliwy ten bilet wizytowy głosi: | 


„Baron Matejasz Kriek, 

Wódz Narodu Cygańskiego“. 
Nad nazwiskiem wielopałkowa koro 
na, a pod nią skrzyżowane dwie od- 
maki władzy, coś m rodzaju bułar. 


KRÓL CYGAŃSKI 


, Imię tego Cygana polskiego znane 
Jest od lat kiłku czytelnikom prasy. 

ien czas nazwisko Kwieka wy 
pływa na widowni. Już spowodu jego 
wyborów na „króla cygańskiego", już 
z racji nieporozumień w łonie band 
cygańskich, kończących się niekiedy 
krwawo, a nawet z poważnemi ofia- 
rami, rejestrowanemi w protokułach 
policji. 

Kwiek ma zarówno swoich zwolen- 
ników, jak antagonistów, Ma również 
konkurentów, zazdrosnych o władzę 
»królewską". Kwiek odbywał liczne 
Podróże po innych krajach, wchodząc 
w kontakt z Cyganami państw sąsia- 

jących; głosił nawet hasło zjecdmo- 
czenia wszystkich Cyganów i osiedle- 
hia ich na jednej z wysp  afrykań- 
skich. 

Z wystawionej obecnie na widok 
publiczny wizytówki dowiadujmy się, 
że Kwiek awansował siebie z „króla” 
+ zany na „wodza narodu cygań- 
skiego“, że miemi się „baronem“, bilet 
zaś jego dumnie spoczywa w witrynie 
y sąsiedztwie polityków i dyploma- 
ów, 

Władze polske na tego wdrapujące- 
ko się coraz wyżej w hierarchji Cyga- 
na. spogie ada z tolerancyjnem pobła- 
żaniem. Nie przeszkadzają mu w jego 
ambitnej karjerze. 

CYGANIE W ŚWIECIE 

W świecie cygańskim Europy spół- 
czesnej koczownicze bamdy a poleci 
liczehmie, mie zajmują przodującego 
Stanowi Na 800 tys. Cyganów w 


więcej posiada Cyganów Rumunja — 
300 tys., skolei idą Węgry — 280 tys., 
później Jugosławja — 116 tys., Hiszpa 
nja i Rosja mają ich po 50 tys. 

, Najwybitniejsze stanowisko zajmu 
ją Cyganie na Węgrzech, gdzie two- 
rzą narodoroe orkiestry i szczycą się 
swymi przedstawicielami nawet w ka 
drach imteligencji. Niedawno jeden z 
takich Cyganów węgierskich wydał 
odezwę do swoich rodaków, aby 
„SzczycHi się, że są narodem cygań- 
skim" i zapowiedział wydawanie spe- 
cjalnego czasopisma dla Cyganów. 

Ambicja Kwieka sięga po władztwo 
nad całym „narodem cygańskim". O- 
głasza się jego „wodzem '. Nowa figu- 
ra na horyzoncie... 

„Królów“ cygańskich zna nasza hi- 
storja. Ale „wodza narodu cygańskie- 
go“ u nas jeszcze nie było. 

KŁOPOTY Z CYGANAMI 

Od wieków państwo polskie miało 
miele kłopotów z cyganami. Mamy 
© nich całą literature. Ich historją w 

'olsce zajmowało się wiełu uczonych 
naszych. O Cyganach. między innymi 
pisał  Czacki, Narbutt, Daniloricz. 
lch językiem interesował się znakomi- 
lv lingwista 4. A. Kryński, 

Nie mając możności w dawnych je- 
Szcze czasach pozbyć się z Polski Cy- 
sunów, rząd starał się ująć ich w pe- 
wne karby dyscypliny administracyj- 
nej. 

Stare prawodawstwo polskie ustana- 
wiało władzę „króla cygańskiego" z 
dość dużemi prerogatywami admini- 
siracyjnemi. 

Król August II przywiłejem z 3 mar- 
ca 1734 r. „urząd królestwa cygańskie 
go" po śmierci Urżulickiego nadał Ja- 
kóbowi Trzcińskiemu, po jego zaś zgo 
nie Framciezkowi _ Bogusławskiemu. 

yli to prawowici „królowie cygań- 
ścy z.mocy nadawanych im przywile- 
Tow. 


Na Litwie „królami“ cygańskimi 
mianowani byli najezęściej przedstawi 
ciele z grona szlachty. Stanislaw Au- 
gust reskrypiem z dnia 17 sierpnia 
1780 r. „królem“ cyńgaskim mianował 
'Jakóba Znamieroroskiego, szlachcica 
z pow. lidzikiego, rezydującego w Ej- 
szyszkach. 

PRZEPYCH 

Hist nasi notują, że „krółowie“ 
owi otaczali się błyskotliwym przepy- 
chem. Jeden z takich „królów“, Mar- 
cinkiewicz, ubierał się w strój polski, 
zamiast szabli miał za pasem kań- 
czug, w ręku laskę z buzdyganem. 
Kiedy wyruszał w drogę, poprzedzało 
go dziesięciu cygańskich śpiewaków 
z pankierem. Ra: p 

wmej odległości jechał sam 
A pięknym koniu, pnzybra- 
nym w bogały rząd, za nim siedmiu 
Cyganóro m strojach uroczystych, na 
końcu dopiero podążała „królowa“ ro 
starożytnym rydwanie, ciągnionyra 
przez ośmiu bachmatów. 

Malowniczo brzmią opisy okazałej 
wspaniałości dawnych „królów“ cy- 
gańskich w Polsce. Mieli oni prawo 
wymierzania własną władzą kar nie- 
sformym poddanym spośród band ko- 
czawniczych. Władza ta kończyła się 
jednak nieraz nadmierną swamolą o- 
mych „panujących“. Kroniki notują, 
że przeciwko „królowi“ Zmamierow: 
skiemu powstał bunt za nadużywanie 
władzy. Około r. 1789 schwytali go 
Cyganie, związali, zamiesili na belce 
i, rosadziwszy do worka, niemiłosier- 


nie bili. Jego następca, Miłośnicki, w 

r. 1799 połączył wiele band ze sobą 

i z hordą swoją wywędrował do Turcji 
TOLERANCJA WŁADZ 

Ale dość jeszcze Cyganów pozostało 
w Polsce. Przybywało ich jeszcze 
przez ściąganie do nas z krajów sa- 
siednich i z państw bałkańskich. Nie 
pozestają być natrętnymi i uciążliwy- 
mi przybyszami ymi na naszej zie- 
mi. Należy się dziwić nadmiernej tole- 
ranej władz, które pozwalają na pobyt 
u nas Cyganom zagranicznym, cho- 
ciaż nietrudno byłoby mysiedlić ich z 
terytorjum Polski, jako zgoła zbytecz- 
nych cudzoziemców. 

Jako materjał malarski i literacki 
Cyganie budzili zainteresowanie na- 
szych mistrzów pendzla i pióra. Ma- 
my ich w powieściach polskich, w dra 
matach i w operze. Piękniej wygląda- 
ją w literaturze, niż w życiu. Spokój 
i bezpieczeństwo kraju wymagałyby 
zajęcia się nimi ze strony władz pań: 
stwowych i ukrócenia tej istnej plagi 
naszych rosi i lasów. 

„Wódz narodu cygańskiego", rozpo” 
rządzający już biletami wizytowemi 
z koroną barona, zasłużyłby się do- 
brze naszemu krajowi, gdyby siedzi- 
bę władztwa swego wraz ze wszyst- 
kimi poddanymi przeniósł poza grani- 
ce państwa polskiego, choćby na oroą 
wyspę afrykańską, którą rzekomo 
pragnie pozyskać ain swoich koczują- 
cych dotychczas rodaków. 

Marzenie owo byłoby jednak zbyt 
piękme, aby mogło być prawdziwe. 


Co się stało ze skarbem rumuńskim? 


1.495 skrzyń z kamieniami i szmatami 


„Hajnt* (Nr. 154) w korespondencji 
z Wiednia donosi o zawodzie, jaki 
spotkał Rumunję w związku z umową 
Litwinow — Titulescu w sprawie 
zwrotu przez Związek Sowiecki skar- 
bu rumuńskiego w cenie około 10 mil- 
jardów lei rumuńskich, ewakuowane- 
go do Rosji w okresie wojny świato- 
wej. Ostatnio nawiązano rokowania 
rumuńsko - sowieckie w sprawie za- 
warcia umowy o nieagresji, przyczem 
dla zadokumentowania tego zbliże- 
nia rząd sowiecki postanowił zwrócić 
Rumunji wymieniony skarb rumuń- 
ski. Skarb ten był zapakowany w 
1.495 skrzyniach. Okrętem sowieckim 
przewiezono go z Odesy do portu ru- 
muńskiego. 

— Gdy okręt _madszedł do portu rtu- 
muńskiego, sam Titulescu przybył przywi- 
tać ten skarb. 1.495 sknzyń zapieczętowa- 
nych. okutych, obrośniętych wydobyto na 
światło. ledną po drugiej — ani jednej nie 
brakowało. Jeszcze raz przeczytano proto- 
kół, sporządzony przez rosyjskiego genera- 
ła 18 lat temu. Ogół dowiedział się, że wszy- 
stko znajduje się w najlepszym porządku. 
Znów mowy: „historyczna chwila” (zbliże- 
nia rumuńsko - sowieckiego, przyp.) „Wielki 


z 


dzień"... 

Ale, gdy wynoszono z okrętu owe 
skrzynie, jedna obsunęła się, upadła 
i rozleciała się: 

„— Wśród towarzystwa, które przybyło na 
powitanie, rozległy się wystraszone głosy, 
bowiem na dole leżały stosy papierów, 
szmat, kamieni. Minister j reszta wybitnych 
osób — przybledli. Policja rozpędzała tłum". 

W kancelarji portowej dokonano 
wobec tego otwarcia reszty skrzyń. 
Okazały się w nich również 

„— szmaty, papiery, kamienie, ale pieczę- 


A JURILEJSZOWY KALENDARZ i 


DJECEZJI CZĘSTOCHOWSKIEJ 


WYJDZIE Z RACJI 10-CIOLECIA 
ISTNIENIA DJECEZJI 
nakładem „Niedzieli” Ilustrowanego Tygodnika Katolickiego 


Ogłoszenia firm katolickich przyjmuje się tylko do dn. 
25 b.m. — CENY OGŁOSZEN: 1 str. 150 zł; '/, str. 

80 zł; V',—50; 4—30 zł. 
Ogloszenia przyjmuje Administraeja „Niedzieli“, 
ul. Najśw. Panny Marji 64, tel. 212 — P.K.O. Warszawa nr. 63757 i 


cie, te cesarstko-roayjskie pieczęcia, zostały 


całe, nietknięte", 

Nastąpiło to już kilka tygodni te- 
mu: 

„— Początkowo zę strony pewnych kół 
rumuńskich zaczęto czynić zarzuty rządowi 
sowieckiemm za grabież skarbu rumuńskiego 
nagle jednak, na rozkaz zgóry, skandal za- 
tusżowano.. Niema już protestu, niema Sle- 
dotwa, milczenie." 

Skarby są, jak wiadomo, 
cze, 

„— przeto i ich złodzieje, przecież nie 
zwykłi śmiertelnicy, muszą również rościć 
prawo do tajemniczości:* À 

Kto skradł, gdzie i kiedy — nie- 
wiadomo. 


tajemni- 


JAPONSKI PROSZEK 
ZA 


To 


AZUMI eCSLTO. 
OSAKA 


Ostatnie 2 dni, — niedzielę 21 i poniedziałek 24. 
Constance Cummings, Paul Kelly i Rus Kolumbo 


w rewelacyjnym filmia 


CIENIE BRODWAYU 


Kino dfwiętowe 


Momus 


Pogoń 
Nawapogańska. 


Il film. — 


3061 
ZAJDZ DO 


Częstochowa, i 


Potężny, zmysłowy dramat z życia 
pionierów zachodu 


PIONIERZY TEXASU 


w roli gł: Bill Cody i Andy Shuffor. 


O RÓ OB ARE O "9 PORÓD | DO 
| W niedzielę o godz. 10.30 rano PORANEK. — Bilety po 10 gr. 
DIMMAN 

<= 


Masz zamiar przeprowadzić się? 


CHCESZ UNIKNĄC KŁOPOTOW 
ZWIĄZANYCH Z PRZEPROWADZKĄ? 


Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 48. 


Choroby 
Stosow; „ Doktoró 

THIOCOJ AN AGEF przy gruźlicy, ERAN bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się płwociny, 
wzmacnią organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wegę ciała, „Balsam Thiceolan Age” 
CZA ri i składy NZ (drogerie). 
4dajcie o w oryginałnem zodsz=" 

w. WE 
{apteki H fiasecklego p Leszno 41. 


O am u. m. 


w CIEKAWE 


PSY PRZEMYTNIKÓW. 


RE przemytniczy znajdu- 
je się w Lille. Na omentarzu tym chowane 
są psy przemytników, którzy przy pomocy 
tych czworonogów szmuglują tytoń z Belgji 
do Francji. Celnicy francuscy polują niez- 
mordowanie nad granicą na  osobiiwyrh 
przemytników i strzelają do nich. Bywają 
miesiące, gdy ofiarą celnych strzałów straży 
sia pada 50—60 prów — przemyini- 
ów. Zabite psy grzebane są właśnie na 
owym omeniarzyku, który stanowi jedn: 
osobliwości Lilie. 


FAJKA SZPIEGA. 
Najsprytniejszym i najpewniejszym może 
tricklem szpiegowskim z czasów wojny świa 


towej było użycie fajki jako schowku dla 
tajnych dokumentów. Główka fajki, t. j jej 
ścianki były wewnątrz puste, tak. iż można 
było włożyć między nie cieniutkie zwitki 22: 
pisanej bibułki jedwabnej. W razie p ebez- 
seal wystarczał jeden obrót cybusz- 

, by ochraniająca od gorąca bibutkę lisie- 
wka asbestu usunęła się a ogień s:rawił na 
tychmiast papiery, 


ZEGAREK Z WĘGLA. 


Inwalida wojenny, Borussak, zamieszka ly 
w Heidelbergu, z zawodu mechanik, wyko- 
nal zegarek, którego wszystkie części skła- 
dowe są z węgla, Zegarek funkcjonuje pie- 
cyzyjnie i hez uszkodzeń tak, jakgdyby był 
wvikonany 2 metalu. Osobliwość ta budzi 
zrozumiałe zainteresowanie wśród fachow- 
ców i laików, którzy podziwiają benedvk.- 
tyńską pracę inwalidy. 

CZARA 


U POŚREDNIKA MAŁŻEŃSTW 
— Cudowna dziewczyma! Jej ojciec ma 
dużą fabrykę. 
— Ma pan fotografję? 
— Tej panny? 
— Nie, fabrykil... 


Bilety od 25 gr. 


„WYGODY” 


tel. 10-14. 


Kigo dźwiękowe 


ul. Marjacka 1. 


Il-gi film. 


Dziś ostatni dzień! 


Gwiazda gwiazd! Dawno niewidziana 
artystka z Bożej Łaski — BRYGIDA HELM w gigantycz- 
nem miljonowem arcydziele wielkich wzruszeń i głębokiej mi- 


łości p. t. 


HRABIA MONTE CHRISTO 


Pełen napięcia i emocji wielki dramat sensacyjny 
dla wszystkich miłośników kina p. t. 


BEZ HONORU 


| 
i 
1 
E 
| W niedzielę o 10.30 rane PORANEK. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Hanka 1 Wychodnwie 


SZKOŁA KROJU 
szycia i modelowania 
Florentyny Stypułkow 
skiej w [Sosnowcu — 
Piłsudskięgo 30. Zapi- 
sy uczenie codziennie 
Kończącym _ śŚwiadec 


szycie 
Koncesjonowane kur- 
sy Zaborowskiej. Krój 
nowoczesny Akademji 
Paryskiej, Kończącym 
świadectwa prawne — 
dla przpjezdnych zniż 
ki. Sosnowiec, Pidsnd- 
skiego 18 róg Dębliń- 
skiej. 4070 


nn) 
UZDROWISKA 
D enn a 
ZAKOPANE 


pensjonat Borak. za- 
rząd właścicieli Smczę 


„, bieżąca woda 
ciepła gmna w A 
kojach, ży o i 
garaż, obok a 


ntrzyma niem na 
wierpień od 350 pięk- 
kia EEA 
k p ena wh- 
Ja Stankiewicza p. Hu 
cisko koło Żywca. 

4018 


| mona koniec 
POSADY 
i PRACE 


HUTA ŻELAZNA 
potrzebuje na okres — 
3 miesięcy rysownika 
wykwalifikowanego w 
rysunkach mechanicz- 
nych i mającego przy 
najmniej 5 lat prak- 
tvki w zakładach me- 
talurgicznych. Oferty 
prosimy nadsyłać do 
Redakaji pod odresem 
„Huta“. 4005 


POTRZEBNA 
kasjerka z gwarancją 


150 złotych.  Wiado- 
mość w Administracji 
456 


BONA 
władająca francuskim 
potrzebna zaraz Sosno 
wiec, Biuro Zgorzel- 
skiego, Żeromskiego 5 

4065 


LOKALE 


4 POKOJE 
sklep dnży, garaż do 
wymajęcia. Sosmowiec, 
Warszawska 6. 3971 


4 POKOJE 
z kuchnią, wyjgodami 
do wynajęcia. Sosno- 
wiec, Sienkiewicza 8. 
3973 
2 POKOJE 
z kuchnią z wygoda- 
mi do wynajęcia, 
Wiadomość Sosnowiec, 
Gen. Bema 4 u do- 
2EY. 3076 
POKÓJ 
z kuchnią do wynaje 
cia Pogoń, Majowa 18 
(wis a vis) Wiełkiej. 
4066 


„BAZAR __ BYSTRZA - 
NOWSKIEGO" Sommo. 
wiec, piel ea 

a du- 


NIEDROGO 
zedam dom przy 


udnej, ubikacji 25. 
Wiadomość:  Starope- 


gońska 19, gospodarz. 
386 


Farby 


lakiery, pokost i pen 
dh po cenach naj- 
niższych po OM: 
Pietragek, Skład Farb 
i przyborów malar- 
skich. Sosnowiec, 
Mościekiego 15 (vis a 
vis kościoła) c) 
SPRZEDAM 

okazyjnie tanio 2 biur 
ka dębawa Sosnowiec 
Florjańska 32 Opalski. 

4058 


MIÓD , 
lipcowy świeżego zbio 
ru pod gwarancją — 
prawdziwy polecają 
Koziołkow i Jędryczek 
Sosnowiec, 3-go Maja 

A 
pr l rodowaj 
pa i tamio, Jerzy 
Dziedzic, Będzin. Bro 
warna. 


Bilety od 10 gr. 


PIEC WAPIENNY 
ózefa _ Palusińskiego 
osnowiec, Środuła 
Prusa Nr. 8 poleca wa 
pno wysoko-procento- 
we z pieca Hoffima- 
nowskiego, jak rów- 
nież miał j wapno la- 
sowane z dostawą i 
na miejscu. Ceny kon 
kurencyjne Telefon 
Ne 12-67, 3751 


n 
KAFLE STANIAŁY 

białe od 20 — 50 gr. 
kolorowe od 20 — 60 
gr. Sprzedaje Kaflar- 
nia Blanowska Nr. 45 
Zawiercie, 3778 


hese isa a rae 
ZGUBIONE 


DOKUMENTY 
= 
UNIEW AŻNEAM 
zgubione książkę woj 
skową, kartę mobiłiza 
cyjną, wydane przez 
P. K. U. Będzin oraz 
pwwo jazdy na pro- 

zenie pojazdów 
mechanicznych wyda 
ne przez Wojewódz- 
two Kielce na imę 
Adam Bubel. zamiesz- 


30 wynajmę KAŻDY MOŻE | kały: Strzemieszyce, 

że sklepy frontowe z najkorzystniej ze- | ul, Stacyjna 1. 4071 

piwnicami od ulicy | jąć ; kupić Szkło iu 

Modrzejowekiej — | czone, butelki, żelazo. TE 

mieszkanie składające | metale szmaty w Różne 

ce się z 5 ubikacyj || gprześcjańskim skła 

kozę arię budiki T] dzie „Przyszłość“ Dą SPROWADZAM 

kpk Administracja [prowa Górnicea — |dzjeła sztuki. książki. 

Kx mia "atanz | Zomskiezo iire we wszysikićh języ- 

Ab elatini am Ei SPOWODU kach. Goldman, Łódź. 
DO WYNAJĘCIA | wyjazdu jest do sprze | Wysoka 16. 8451 

zaraz pokój umeblo- | dania kilka rzeczy zu 


wany. Sosnowiec, 1-go 
Maja 12-a mieszkamia 
4024, 


SEPARATKA 
z umebłowaniem lub 
bez do wynajęcia w 
nowym domu. 
monta 8. 


KUPNO 


i SPRZEDAZ 
imo EE EZ Z 


WAPNO 
budowlane w 5ryłach. 
I-go gatunku, wysoko- 
procentowe, palone w 
pięcach kręgowych. 
Wapienniiki „Brynica* 
Sosnowiec, 3-go Maja 
5, telefon 159. 3050 


— Marysiu, czyś ruszała barometr? 
— Tak. Nastawiłam go na „piękną pogo- 


le", ba dzisiaj wieczorem mam wychodne... 


SOSNOWIEC, Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. 
Tel. 64. Skrytka poczt 
Administracja: Piłsudskiego 


Redaktor naczelny przyjmuje 
od goda. 11 — 1 


Rękapisów radakcja nie zwnaca. 


Dikiały „Kariera Zachodniego : Srez 


„ 62. 
4. Tel, 73. 


tod 4 a 
l 
e 


meblowamia. Sosno- 
wiec, Nowa 10 m. 6. 
4020 


SPRZEDAM 
GOSPODARSTWO 
rolne 29 mórg z cał- 


Rey- | kowitym zasiewem z 
4055 


inwentarzem żywym 
i martwym, blisko Za 


8 


„MIGRENO -NERVOSIW'' 


F nar KOGUTEK 
i SA ŚRODKIEM KOJĄCYM BÓLE| | 


IA SRLOSOWANIE 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW, MIGRENA. NEWRALGJA,GRYPA 
i PRZEZIĘBIENIA BÓLE STAWOWE KOSTNE, ARTRETYCZNE it. 


łanajcie w aoterach pnosrnow zk 


iA ORYGINALNE PROSZKI BPO 


nie miejsca ogloszeń Admin. nie odpowiada. 


BĘDZIN, Małachowskiego 7. — CZELAŃŹ. J. 


Łacińskiego. 


żMI 
MYSZK. 


— KIELCE, Sienkiewicz: 43. 
Esi YCE, księg. W. Baginskiej. ZAWIERCIE, 5-80 Maja 39. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI, F. Nunberg. 


W, kiosk St. Jaworskiego. 
na ZN ZOZ AO Z W Z W 
WYDAW: A I REDAKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD. — DRUK „KUR]JERA ZACHOL. IEGO' W SOSNOWCU, PIŁSUDSKIEGO «4 


Nr. 195 


sobota. 20 Tipra 193% roku 
W związku ze zgłaszaniem się wy- 
cieczek zbiorowych dla zwiedzenia 
Elektrowni, niniejszem zawiadamia- 
my PT. Odbiorców prądu jak rów- 
nież i Organizacje, że z dniem 1.8. 


I 
NE 
WYCIECZKI ZBIOROWE 


| 


i indywidualne raz na miesiąc (w pier- 
wszą niedzielę każdego miesiąca po 
pierwszym), celem umożliwienia Wszyst- 
kim zwiedzenia Elektrowni. Pierwsza 
taka wycieczka odbędzie się dnia 4. 8. 
1935 r. Bliższe szczegóły będą podane. 


Elektrywnia Okręgowa w Zagiębia Dąbrowskiem 


Sp. Akc. 


al 


B. Felczer 
Szpitala św. Łazarza 
w Warszawie 


— 


WAPNO PALONE 


z 
ümmi, 


H Rudziński parimi f $ 
zy, aa Gómi 5| Z pieców kręgowych (Hoffmanowskich) 4 
NE a Koga £ |w bryłach o dużej wydajności, dla celów budowla- | $ 
Nr. 2 TD 3 nych oraz miał wapienny świeży suchy dla celów | a 
AEK $ |budowlanych i nawozowych, po cenach b. przystęp- | p 
Piotr Tomczyk, Sosne 3 nych do nabycia w firmie: 3887 H 
wiec. Nowopogońska sę i 8 
19. Poleca otomans || 5 | FELTES" SP. FIRWOWA ZARTADY WAPICMIE | HOLOKITOWE | 5 
materace, apczany || % 
kozetki, fotele klubo || $ |BĘDZIN, UL. SIELECKA 19. — TEL. 2-35. Ł 
we. Robota solidna. 


Ceny komknrencyjne 
Warunki dogodme. — 


3429|  CHIROMANTKA PRACOWNIA A EOR ENI 

NAKE wróžka) KOŁDER ; PTI 
ORAGUA | | Darda Orok] Przyjmuje zamówiesa [ntigokladniej, Rodz: 
jubilersko - zegarmi- | ców Sławkowa i oko- |9137 Stare koldry prze | ska, Sosnowiec, Pi- 
strzowski zosta? o- | lice, przyjeżdża dzi- rabia Sosnowiec, 3-go sudskiego 20. Uwaga 
warty przy ul. Ra-| sia} zamieszka na] Mala 5, Marja Grud |piji na Pogoni nie 
ulawiekiej 24, róg Cie| „Korzeńcu? dom „J, | Noa. Esi posiadam. 3054 
plej w porani, przyj | laneczkowej, S059 | ENNIO D 
nuje wszelkie roboty 

złołnicze, _ zegarmi- WYCIECZKI ; 
sfrzowakie oraz repe- | polowania AG) Lej 

racje wszelkich ma- | wynajmuje -wo 


„Autoruch* — Soeno- 
wiec, 1 Maja 25, tel 
5.54 1465 


seya do szycia pa ce 
nach przysiępnych 
M. Fronckiewicz. 3828 


LECZNICZA 
PRZYCHODNIA 
chorób skórnych i we- 
nerycznych „Pomoc“ 
Sosnowiec. Sienkiewi- 
cza iTa 3742 


NIERNICZY PRZYSIĘGŁY 


R. KAJEWSKI 
przeniósł biuro z ul. 
Czystej 7 na ul. Dę- 


HSI S 


A „KOŚUTE K 


bia. na jprzystęp w QRYGINALNE( OPAKOWANIU w 
siej ia A w Uapi s basis aa-kieby, |P praskne „ożibwnik blińaką Nr. 13. 3961 
Administracji Ku- 
riera Zachodniego”. 
SPRZEDA! 
place na raty 1000 zł. 
domek mowy 3300 zł. 
dom dochodowy, 80 
tys. zł, i wiele innych 
—| do wyboru. Częstocho 
wa, Piłeudskiago 17 — 
Krzyżanowski dła Bo- 
żyka. 4010 % +. 
PLA f CZTERY KAPELUSZE DLA JEDNEGO 
przy ul. Ostrogórskiej CZŁOWIE! 
w S cu do sprze W czasie zawodów strzeleckich w Bisley (An 
dania wb wydzierża- glja) jeden z zawodników chronił się przed 
'wiemia. Wiadomość: — palącemi promieniami ełońca aż czterema 
Piłsudskiego 4 m, 3 kapeluszami, a to hełmem tropikalnym i trze 
4051 ma meksykańskiemi sombrerog. 
A r 
> RAFICZNE a a aaia 
Falot Erp na płyty 
xil sprzedam. ul. — DJ]JALOG MAŁŻEŃSKI 
"Ma 3BI. TV m. — Jesteś dla mnie tylko wtedy uprzejmą 
O — gdy pongan Roa A 
DAN — Jesi 1 ciebii , i 
miyat wodno MA = Peai cebe zawsze uprzejma. 
wy w pełnym u. i A 
Wpłaty 10.000 z}. J. s NONSENS. 
Macioszek. Grabocin- — Czlowieku! Zastanów się! Przecie ty 
(Mtyn) kolo Strzemie- pijesz wódkę. jak wodę! 
JaL 4062 — To ty SŁ: bo gadasz glup- 
PLAC 32 PRĘTY 36 Czy ja mógłbym wypić tyle wcdy, ile 
EO" R A] - NIEPOROZUMIENIE 
przedłużenie ul. Ks. A ; 3 1 NI MIENIE. 
Bandurskiego — ta- 4 KRÓLOWA PIĘKNOŚCI EUROPY. f — Przez fo chodzenie do kawiarni, moja 
nio do sprzedania. — Hisąpanka Alicja Novurro. zostala przyjęta żona wydaje setki na toalety! 
Wiadomość: Moniusz przez królową Anglji, której ofiarowała — Co za Tozrzutność! Moja daje zawsze 
ki 2a piękne koronki z Wysp Kanaryjskich. tylko dwadzieścia groszy! 
„M Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; | BERU DROBNE PO EOSZENIN 
8 w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr, Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz.! jej ZNA: PAWTTNEW 4 
g Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za teksiem 55 mm; w niedziele 20 drobnych ogł 13.00 zł. 
— | święta 25" drożej. Numery dowodowe platne. Za terminowy druk oraz przeatrzega- i 10 drobnych ogl. 7.00 zi. 


53 drobnych ogł. 4.00 zł. 


Za każdy wyraz dodatkow dan "a s= po 5 g 


Dembiński. Milowieka 5. — DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka 11. — GRODZIEC, Kiosk 


— ŁAZY, Władysław Jaworski, — OLKUSZ, Rynek, kiosk u. Kordaszewskiego, — 


A w 
— REDAKTOR ODP, HENRYK STRYJEWSKI 


